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LOAR piętnuje plany Imperialistyczne USA 


Rzeczowe wystąpienie delegata radz eckiego — Arutuniana 


= A - l =- t 
Dr kok) i 
na posiedzeniu Komisji Gospodarczo -Spolecznej ONZ == 


w obronie niezależności ciemiężonych ludów kolonialnych 


GENEWA (PAP) — Na posiedzeniu Rady Eftonomiczno - Społecznaj 
ONZ, debatującej nad sprawą okazania pomocy technicznej krajom g0_ 


spodarczo zatofanym — wygłosił 


obszerne i zasadnicze przemówienie 


delegat Związku Radzieckięgo — Arutunian, 


„związek Radzieckt — oświadczył 
należy okazać najdalej idącą pom 


i jakkolwiek sam doznał w toku lat drugiej wojny światowej ogromnych ` 


Arutunian — stoi na stanowisku, że 
oc krajom gospodarczo zacofanym — 


strat, to jednak olbrzymie sukcesy ZSRR w odbudowie i rozbndowie po_ 


wojennej pozwalają mu na okaza 


nie wydatnej pomocy krajom zacofa. 


nym i państwom, dźwigającym się z gruzów po latach drugiej wojny 


światowej. 


Ponieważ przeważną część krajów 
gospodarczo zacofanych stanowią te- 
rytoria kolonialne i półkolonialne — 
stwierdził Arutynian — nie możną roz. 
patrywać problemu likwidacji zacofa_ 
nia gospodarczęgo tych krajów w oder_ 
waniu od. stosowanej wobec nich poli- 
tyki kolonizatorskiej Wielkiej Bryta. 
nii, Francji, USA oraz innych państw, 
posiadających kolonie, 


Komitet do prac 


nad historią Zw. Zaw. 


WARSZAWA (PAP) — W ostatnich 
dniach odbyła się zebranie — wyłonio* 
nego. z inicjatywy ORZZ, w porozumie_ 
niu z Wydz. Historii KC PZPR — ko. 
mitetu organizncyjnego da prac nad 
historią polskiego ruchu związkowego. 

Na posiedzeniu wybrano stały komi_ 
tet w następującym. skadzie: przew, 
komitetu — tow. prof. Moszczeńska — 
przedstawicielka Polskiego Towarzy” 
stwa  Histórycznego, sekrotarz tow. 
Kuszyk — kierownik studium histo_ 
rycznego ORZZ, członkowie — tow. 
Kamińska przedstawicielka = KCO 
PZPR, tow. Stebelski — prezes Związ_ 
ku Archiwistów i Bibliotekarzy oraz 
red. tow. Werfel — dyr. Spółdz, Wyd. 
„Książka i Wiedza**, 


Przemysł Pap.erniczy 


wykonał plan półroczny 


w 111,5 proc. 

ŁÓDŹ (PAP) Zakłady podległe 
Oentralnemu Związkowi Przemysłu Pa- 
pierniczego wykonały plan produkcji 
za 1.sze półrocze br. wg wartości w 
111,5 proc. Plan roczny zosTał wyko- 
nany do dnia 30 czerwca br. w 52,4 
proc, Najwyżr * wskaźnik wykonania 
planu osiągnięto w dziale produkcji 
papieru (110,3 proc.), Wartość produk- 
cji przemysłu papierniczego wzrosła w 
porównaniu z pierwszym półroczem ub. 
roku o 30,7 proc. 


Wycieczka 


chłopów hułgarskich 


przybyła do Polski 
WARSZAWA (PAP) — We wczes_ 
nych godzinach rannych dnia 28 lipca 
przybyła z Sofii do Warszawy 48_0s0- 
bowa wycieczką chłopów bułgarskich, 
w skład której wchodzą przedstawi. 
ciele Partii Komunistycznej, Ludowej 
oraz, bezpartyjni. Na czele wycieczki 
stoi członek Komitetu Centralnego Ko. 
munistycznej Partii Bułgarii, Lato We- 
kilski. i 
Pódezas dwutygodniowego pobytu w 
Polsce chłopi bułgarscy zwiedzą ośrod_ 
ki rolne, a następnie w pierwszych 
dniach sierpnia wyjadą ma pobyt wy- 
poczynkowy do. Spały, 
Wycięczka przybyła na zaproszenie 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 


Ponad 90 ms. członków! 
-obotn cy łódzcy 


wstepu ą masowo do TPPR 


Włókniarze łódzcy, świadomi 
wielkiego znaczenia przyjaźni pol 
sko-radzieckiej, gremialnie zgła- 
szają swój akces do TPPR, Ostat 
nio do Towarzystwa wstąpiły ca 
łe załogi 3 wielkich fabryk włó- 
kienn'czych, 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Łodzi liczy ponad 
99.000 członków. Na szybki wzrost 
szeregów Towarzystwa wpływają 
przede wszystkim liczne zgłosze- 
nia robotników łódzkich. 

Najlepsze wyniki w pracy orga 
nizacyjnej mają koła TPPR przy 
Centrali Tekstylnej, PZPB Nr 1i 
Zarządzie Nieruchomości  Miejs- 
kich. ' 


Jeżeli takie kraje jak: Indie, Cht- 
ny, Indochiny, Indonezja i inne, które 
dysponują ogromnymi bogactwami nar 
turalnymi i w przeszłości osiągnęły 
wysóki szczebel rozwoju cywilizacji 
materialnej, są dziś w opłakanym po_ 
łożemiu ekonomicznym i należą do kra_ 
jów gospodarczo zacofanych to 
winę Tego stanu rzeczy przypisać moż- 
na wyłącznie polityce mocarstw kolo_ 
nialnych, które i obecnie patrzą na pro 
blem rozwoju tych krajów wyłącznie 
z punktu widzenia potrzeb „rynku 
światowego'*, nie zaś potrzeb wlas. 
nych tych krajów. 

Plan pomocy technicznej diẹ kras 
jów gospodarczo zacofanych, opracowa 
ny przez Stany Zjednoczone, przewi- 
duję jednostronny rozwój gospodarczy 
krajów koldnialnych które mają nadal 
ogranicząć się do produkcji rolnej i wy 
dobywania określonych surowców. 

Plan ten zdąża więc do zachowania 
stanu zależności ekonomicznej i poli. 
tycznej krajów kolonialnych od mo. 
carstw zachodnich, 


Hołd dla bohatera 


południowym wojsk Kuomintagu, 
Z S 


Nie jest przypadkiem — oświadczył 
Arntunian 


ki kolohizatorskiej, 

Po drugiej wojnie światowej 
stwierdził Arutuniau — Stany Zjedno_ 
czone korzystają z osłabienia gospodar 
czego f politycznego państw kolonial, 
nych, wykorzystują słabość Wielkiej 
Brytanii, Franeji, Belgii i Holandii, by 
wedrzeć się w ich stan posiadania i 
wyprzeć je z terytoriów kolonialnych 
i zależnych. 

Arutunian stwierdził, że amerykań_ 
ski „plan okazania pomocy teclinicz. 
nej'* krajom gospodarczo zacofanym 
uwzględnia wyłącznie imperialistyczae 
interesy Stanów Zjednoczonych, rze. 
czywistą zaś pomoc dla tych krajów 
należy zorganizować w zgodzie z zało. 
żeniami Organizacji Narodów Zjedno9. 
czonych, a nia w interesie tego lub in- 
nego państwa. zainteresowanego w kon 
tynuowaniu wyzysku kolonialnego. 


że opracowany przez 
Stany Zjednoczone „plan pomocy tech_ ZĘ 
nicznej dla krajów gospodarczo zaco- 
fanych'* określany jest przez liczne 
organy prasy światowej, jako program 
kolonizacji który jest zresztą podob. 
nie, jak w czasach minionych, ostama. 
ny kwiecistą frazeologią o „misji cy- 
wilizacyjnej białego człowieka” itd. 
Punkt czwarty orędzia prezydenta 
Trumana do Kongresu w sprawie po- 


mocy technieżnej dla krajów zacofa_ 


Czang-Szd 
zdobyte 

przez chińską 

armię ludową 


NOWY JORK (PAP) — Według in. 
formacji pochodzących z kół kuomin_ 
tangowskich w Kantonie, wojska demo 
kratyczne operujące w prowincji Hu. 
nan, obsadziły wczoraj główne miasto 
tej prowincji, Czang.Sza, i podjęły dal 
szy pościg uciekających w kierunku 


Polski Ludowej — 


Bez-graniczna zachłanność kapita lietćw 


nych stanowi typowy przykład polity. 


USA 


OCCAK 
ATIAKTYCKI 


Zaostrzenie przeciwieństw 
w obozie wasali marshallowskich 


WASZYNGTON (PAP). — Senat USA uchwalił obcięcie kredy 
tów marshallowskich na bieżący rok budżetowy o 10 proc. tj. o 403 
miliony dolarów. ł 

W tym stanie rzeczy kredyty marshallowskie na rok budżeto- 
wy 1949-50 zamykają się kwotą trzech miliardów 778 „milionów 
dolarów amerykańskich. : ` ų 

Na powzięcie tej uchwały wpłynęło stanowisko leaderów partii 
demokratycznej, którzy zdecydowali się na redukcję kredytów mar 
shallowskich, ; 

Koła zbliżone do administracji planu Marsballa są zdania, że 
rozmieszczenie dokonanej redukcji w całokształcie planu Marshal- 
la będzie zadaniem Europejskiej Rady Współpracy Ekonomicznej, 

W związku z uchwałą redukującą wysokość kredytów marshal- 
lewskich ocenia się prośbę Wielkiej Brytanii o zwiększenie prze- 
znaczonej dla niej „pomocy dolarowej* — jako pozbawioną szans 
na uwzelędnienie. Podkreśla się zarazem, że sam fakt wysunięcia 
przez Wielką Brytanię takiego postulatu wywołał ferment i zaos- 
trzył przeciwieństwa, nurtujące obóz państw marshallewskich. 

Senat USA rozważał również poprawkę zgłoszoną przez kom. bud 
żetową, przewidującą, iż pótora miliarda kredytów marshallowskich 
muszą państwa zachodnio-europejskie zużyć na zakup amerykań- 
skich nadwyżek produkcji rolnej pod . rygorem obcięcia im odpo= 
wiednich kwot z przyznanej „pomocy”, 


Postępowa opinia amerykańska demaskuje 


taktykę oszczerstw rządu USA 


„Sztuczne kryzysy” i „fałszywe alarmy“ prez. Trumana 


NOWY JORK (PAP) — Komentatorzy amerykańscy różnych przeko. 
nań politycznych wyrażają zgodnie pogląd, iż rząd USA podejmie próbę 
wywołania sztycznego napięcia w stosunkach międzynarodowych, 4 na. 
wet sztucznych kryzysów międzynarodowych, aby przeforsować w Kon- 
gresie zatwierdzenie zgłoszonego przez Trumana programu dozbrojęnia 
uczestników paktu atlantyckiego i „zaprzyjaźnionych narodów **, 

Zdaniem tych komentatorów, zastosowanie tego rodzaju taktyki jest 
tym bardziej prawdopodobne, że — jak wynika z pierwszych wypowie. 
dzi czonków Kongresu — nawet tacy zdeklarowani zwolennicy polityki 


wie Kongresu zapytują, czy nie ukar* 
towano obecnie nowych planów wywo+ 
łania „sztucznego alarmu, aby prze. 
konać Kongres o konieczności przyję” 
cią rządowego projektu zbrojeń, 
Narodowa Rada Pracowników Nau. 
ki, Sztuki i Wolnych Zawodów, kupia- 
jąca wielu wybitnych przedstawicieli 
amerykańskiego świata intelektualne_ 
go, w oświadczeniu dla prasy podkreś- 


gen. Karola Świerczewskiego 
i dla zasłużonego przodownika pracy — 


= Wincentego Pstrowskiego 


„zimnej wojny'*, jak Vandenberg, zajęli chwiejne i zasadniczo nieprzy_ 
chylne stanowisko wobec daleko idących propozycji Trumana, 


Komentator „American Broadcasting 
Co'', Agroński, nawiązując do, projek- 
tu Trumana, podaję, iż wiely członków 
Kongresu przytacza niedawne oświad. 


Ministrów Spraw Zagranicznych rozpa 
trywała problem „sztucznego podsyca- 
na niepokoju'* w narodzie amerykań_ 


Uchwała Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 27 
bm. odbyło się pod przewodnic- 
twem Prezydenta RP. 80 z kolei 
posiedzenie RADY PAŃSTWA. W 
obradach uczestniczył prezes Ra- 
dy Ministrów tow. Józef Cyran- 
kiewicz. 

, Rada Państwa powzięła między 
innymi nastepujące uchwały: 

W związku z  pięciolecjem 

PKWN dla uczczenia 
szczególnych zasług, odznaczono 
pośmiertnie orderem „Budowni- 
czych Polski Ludowej* gen. KA- 
ROLA ŚWIERCZEWSKIEGO - 
WALTERA, który rozsławił imię 
Polski wśród wolnych narodów, 
dla złożenia hołdu niezwykłemu 
Jego męstwu, dlą podkreślenia wy 
jatkowych Jego zasług w walce z 
najeźdźcą, w wojnie przeciw fa- 
szyzmowi, w pracach nad odbu- 
dewą Polski Ludowej a w szcze- 
gólności w dziele tworzenia odro- 
dzoenego Wojska Polskiego, Rada 


Brutalny atak policji włoskiej 


Państwa postanowiła zlecić wy- 
konanie posągu bohatera Polski 
Ludowej gen. Karola Świerczew- 
skiego-Waltera, w celu umieszcze 
nia w gmachu Rady Państwa. 
IE" związku z  pięcioleciem 
PKWN dla złożenia należne 

go hołdu klasie robotniczej — czo 
łowej sile narodu, dla uczczenia 
pracy, będącej w Polsce Ludowej 
sprawą godności i honoru, dla 
podkreślenia wagi współzawod- 
nictwa pracy — dźwigni odbudo 
wy kraju i dokonującej się prze- 
budowy społecznej — Rada Pań- 
stwa postanawia: 

zlecić wykonanie popiersia:po- 
sągu inicjatora współzawodnice- 
twa pracy w Polsce; zasłużonego 
przodownika pracy WINCENTE- 
GO PSTROWSKIEGO, odznaczo- 
nego pośmiertnie orderem ,„Bu- 
downiczych Polski Ludowej* w 
celu umieszczenia w gmachu Ra- | 
dy Państwa. 


czenie Dullesa w Senacie, iż delegacja 
amerykańska na paryską sesję Rady 


skim, aby utrzymać napięte stosunki 
między wschodem i zachodem. Jak 
stwierdza Agroński, niektórzy członko_ 


Wicenremier tow. Nine i przewodniczący GRZZ tow. Zawadzki 


gratulują hutnikom 


przedterminowego wykonan*a Planu 3-letniego 


KATOWICE (PAP). — Na ręce 
generalnego dyrektora CZPH inż. 
Borejdy wpłynęła depesza od wi- 
cepremiera Hilarego Minca. Wi- 
cepremier, podkreślając fakt, że 
przemysł hutniczy jako pierwszy 


z wielkich gałęzi gospodarki na 
odowej wykonał 


przedtermino- 


wo Plan 3-letni, składa hutnikom 
podziękowanie j życzenia dalszych 
zwycięstw w budowie fundamen 
tów socjalizmu w Polsce. 
Depeszę o podobnej treści prze 
słał również przewodniczący 
CRZZ gen. Zawadzki, śląc gorące 
pozdrowienia hutnikom. 


Zajścia w senacie włoskim 


podczas dyskusji o strajku robotników rolnych 


RZYM (PAP). — Na środowym 
posiedzeniu doszło do niezwykle 


na strajkujących robotników budowlanych 


RZYM (PAP). — Przeszło pół 
miliona robotników bidowlanych 
strajkuje od przeszło tygodnia na 
terenie całych Włoch. *Przedsta- 
wiciele przemysłowców zgodzili 
się już na odnowienie umów zbio 
rowych, odrzucają jednak nadal 
wszystkie żądania robotników, 
dotyczące podwyżki płac. 

W Rzymie, gdzie strajk ogarnął 


1 . 
Wschocn e rejeny ZSRR — 
potężną bazą 2 
pszeniczną kraju 
MOSKWA (PAP) — „Prawda w 
'mtękule wstępnym pisze o akcji żniw- 
nej, która przesuwa się coraz bardziej 
na wschód, Na Uralu, na Syberii i w 
innych wschodnich terenach kraju żni_ 
wą są w całej pełni. 
„Prawda** zwraca uwagę, że Żniwa 
w wschodnich rejonach kraju mają du. 
że znaczenie dlą gospodarki naroda_ 
wej. Wschód jest potężną bazą psze- 
;Liczną Związku Radzieckiego, 


wszystkich robotników budowla- 
nych, odbył si$ w środę olbrzymi 
wiec. Po wiecu, gdy robotnicy 
spokojnie rozchodzili się do do- 
mów, policja zaatakowała grupy 
robotników. Jest kilku rannych, 
w tym jeden ciężko. 


Brutalne postępowanie policji 
wywołało olbrzymie oburzenie 
wśród, robotników Rzymu. We 
wszystkich fabrykach miasta zwo 
iane zostały nadzwyczajne posie- 
dzeńią w celu omówienia środo- 
wych wypadków. 


Za nopieranie akcji na rzecz pokoju 
Poseł Hutchinson usunięty z Partii Pracy 


LONDYN (PAP). — Jak już do 
nosiliśmy, poseł Hutchinson zo- 
stał usunięty z Partii Pracy. 

Odpowiednie oświadczenie egze 
kutywy partii opublikowano w 
środę wieczorem po tygodniowych 
badaniach działalności politycznej 
Hutchinsona przez specjalny pod 
komitet partyjny. 

Powodem usunięcia Hutchinso 
na była, podobnie jak w wypadku 


„niedawno wydalonych z partii 


posłów Zilliacusa i Solley*a opozy 
cja przeciwko polityce Bevina, 
planowi Marshalla i paktoewi a- 
tlantyckiemu, jak również udział 
w akcji strajkowej. Hutchinsono 
wi-zarzucano w szczególności po- 
pieranie akcji na rzecz pokoju or 
ganizowanej przez Wallace'ą. 

W badaniu Hutchinsona brali 
osobiście udział premier Attlee i 
wicepremier Morrison. 


gwałtownej wymiany zdań i na- 
stępnie do starcia podczas dysku- 
sji na temat niedawnego strajku 
robotników rolnych. - 

Senatorowie lewicowi oskarża- 
li ministra spraw wewnętrznych 
Scelbę o terrorystyczne metody 
wobec strajkujących. Wówczas 
prawica zaatakowała swych prze 
ciwników. 

Podczas starcia rzucano krzesła 
mi, teczkami i kałamarzami. Prze 
wodniczący zawiesił posiedzenie. 
Niektórym senatorom musiano u- 
dzielić pierwszej pomocy, nakła- 
dając im opatrunki, 


Młodzieżowe sztafety pokoju 
maszerują przez Paryż 


PARYŻ (PAP)  SŚztafety pokojowe 
młodzieży francuskiej, szkockiej i bo. 
lenderskiej, mdające się „na światowy 
festival młodzieży demokratycznej w 
Budapeszcie, opuściły w środę Paryż, 
kierując się przez. departament Seine 
et Marne, 

Policja usiłowała przeszkodzić prze. 
maszerowaniu sztatet przez Fontaine 
blan ze wzgłędu na to, że znajduje się 
tam „sztab zachodni'* generala Moat. 
gomery'ego. Mimo to uezestničy szta_ 
fet przeszli przez Fontainebluu, wzno- 
sząc okrzyki: „Niech Żvje pokńj!*, 
„Precz z paktem atlantyckim!" +, 

Na trasię pochodu odbyły się liczne 
manifestacje w obronie pokoju 


liła niedwuznacznie, iż rząd Trumana 
spróbuje wywołać sztuczny kryzys, au 
by uzyskać w Kongresie kredyty na 
realizację programu zbrojeń, Cała po- 
lityka zagraniczna rządu amerykań, 
skiego stwierdza oświadczenie — 
opiera się na „fałszywym alarmie 
i sztucznych kryzysach''. 

„Daily Worker'* w artykule reduk= 
cyjnym oświadcza, że Truman, „akcep, 
tująe oficjalny pogląd, że dla kół wiel 
kokapitalistycznych nie ma nie bar- 
dzięj „potwornego'', jak okres pokoju, 
rozpala obecnje psychozę wojenną, prze 
ciwko której wypowiedzieli się niedaw. 
no na konferencji paryskiej ministro” 
wie spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki. 

(Truman stosuje technikę „sztuczne” 
go wywoływania niepokoju“ w kraju, 
tj. taktykę, zdemaskowaną jako część 
kampanii rządowej w dziedzinie 'zan- 
vążowania opinii publicznej. 

Stwierdzając, iż Truman opiera swój 
apel o przyjęcie programu zbrojeń na 
oszczerczym twierdzeniu, jakoby połi_ 
tyka radziecka była „agresywna'', 
dziennik pisze: „Ponieważ nigdzie na 
świecie nie ma najmniejszych oznak 
jakiejkolwiek agresji radzieckiej, Tru- 
man wynalazł teorię o „agresji we. 
wnętrznej'' przez którą rozumie po 
prostu walkę klasy robotniczej o 50- 
cjalizm'*. 

Zdaniem pisma, trumanowski pros 
gram zbrojeń „jest zbrodniczym pla 
nem, który ma zapobiec dalszemu u. 
gruntowaniu sukcesów sił pokojowych 
ġa świecie, podważyć Organizację Na- 
rodów Zjednoczonych i uchronić Ame_ 
rykę przed szybko pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczy *. 


W przeddzień Święta 
Kolejarza Radzieckiego 


MOSKWA. Dnia 31 bm. przypa- 
da tradycyjne doroczne Święto Ko- 
lejarza Radzieckiego. W związku z 
tym przeszło 200 tysięcy agitatorów 
przeprowadza wśród ludności maso 
wą kampanię, popularyzującą zna= 
czenie i aktualne zagadnienie kolei 
w Związku Radzieckim. 

W najbliższych dniach we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach ji instytu- 
cjach związanych z transportem ko- 
lejowym odbędą się uroczyste zebra. 
nia. Centralnym punktem obchodu 
święta stanie się wszechzwiązkowa 
uroczysta akademia, która odbędzie 
się dnia 31 bm. w największej w 
Moskwie sali Ziełonego Teatru, w 
Parku Kultury im. Gorkiego. 

Kolejarze radzieccy witają swoje 
tradcyjne święto nowymi rekordo- 
wymi osiągnięciami, jeszcze szer- 
szym rozwinięciem współzawodnic- 
twa socjalistycznego o wysoką wy- 
dajność pracy kolei radzieckich. 
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Dobry urodzaj 


Żniwa to pełni. Mimo niestałości po 
gód, chłopi i pracownicy PGR przepro 
wadzają sprzęt zbóż sprawnie, nie do- 
puszczając, by ziarno zrosło na poko- 
sie lub w kopach. 

W raku obecnym na naszych polach 
pracuje 40.000 żniwiarek i snopowiąsa: 
tek. Ssółdzielnie Gminne rozprowadzi 
ły 3.900 ton sznura do snopowiązałek 
i 110.000 m. płótna do ochrony siar- 
na przed wyprószeniem. Tum, gdzie 
deszcze i wiatry pokładły zboża i nie 
można ży maszyn, pracują żźniwiarze 
z kosemi, a nawót sierpami, 

Na rolrch toczy się walka o plon. 
Ani jedno ziarno nie może zrosnąć, ani 
jedno nie powinno się wykruszyć. Jest 
o co walczyć, chłopi wypracowali dobre 
plony. i 

Kłosy, jak baty — duşa się raduje, 
patrząc na takie zboża — potwiadają pra 
cujący i każdy, kto powraca ze wsi: 

Lecz zbiory roku obecnego mają jesz 
cze jedną ważną cechę: są one zakoń 
czeniem roku gospodarczego w rolnie- 
twie, rózpóczętega pod znakiem zaos- 
trzonej walki klasowej na wsi. Polity- 
ka ta była reńlizewena w czasie orki i 
siewów ubiesłej jesieni i wiosną roku 
bieżęcezo: chłopi mało i średniorolni, 
poparci przez robotników i przez Pañ- 
stwo Ludowe, przełamali wpływy hoga- 
czy wiejskich w Samopomocy i Spół: 
dzielniach, zdobyli kredyty 1 nawozy. 
Plony obsenega roku — to plony tej 
idolki, fawą szli chłopi przeciw bo- 
gaczom i ławą wyrosły plony na ich po- 
lach. 

W walce klasowej biedny i- średni 
chłop dźwiga się społecznie, zboże na 
jego pólu dźwienęła się również; w wie 
lu miejcech przerasta zboże pól boga: 
czy, a jednocześnie twyróżnia się czy- 
stością od chtcastów, które wo tym roku 
na polach wielu bogaczy rozpleniły się 
obficie, 

Jakże odmienny widok przedstawiają 
pola dziś, niż przed wojną lub dwoma 
nawet laty. Dawniej, między łanami do 
rodnych zbóż bogaczy, cisnęły się polet 
ką biedaków i śrędniaków a drobnych 
kłoskach; dziś ich zagońy zaczynają gó 
rouać, obiecując bogaty plon. 

Takie zbiory z pól małoralnych i śre 
dniorolnych chłopów oznaczają, że w 
roku bieżącym dostarczą oni więcej zbo 
za na wyżytcienie miast, że będą mieli 


więcej wlasnej paszy na wychów inwen- | 


tarza, Oxzraczają one, że rola gospo- 
darczą mało i średniorolnych chłopów 
uzrasta, a maleje rola kapitalistycznych 
elomentów na tesi 


W prawdzie nie ma jeszcze próbnych 
omiotów zbóż chłeknych, leca omłoty 
rzepaków ostmych wykazały plon około 
0,6 ceta. ż ha to znaczy o 3 cetnary 
więcej, niż te roku ubiegłym. Wynik 
ton wskazuje, że ocena? twłasnych zbio» 
rów przez małorolnych nie jóst prześa- 
dzona, 

Wzrastająca urodzajność pól mało i 
średniorolnych, to wynik ich pracy i 
walki, jaką prowadzą przeciw bogaczom, 
to potwierdzenie słuszności polityki, wy 
tkniętej priez zeszłoroczne Pleńum Lip 


cowe KC PPR. Chłopi mało i średnio 
rolni włączyli się czynnie do tej poli- 


tyki, co znalazło wyraz we twzroście ob: 


szuru zasiewów zbóż o 158.000 ha, a sa 
mej pszenicy o przeszło 80.000 ha £ w 
zwiększonych p!onach ich pól. 

Wzrost plonów mało i, średniorolnych 
chłopów oznacza zwycłęstwo i dalsze 
«czmocnienie sojuszt robotniczo<hłop- 
skiego, 

F. St. 


Wykonanie planu inwestycyjnego 


wymaga skupienia wszystkich sil 


ykonanie na kilka dni przed ter- 

minem gigantycznej inwestycji, 
jaką była budowa trasy W=Z, moż. 
taż w rekordowym tempie najwyższe, 
go na świecie masztu antenowego ra- 
diostacji w Raszynie, to wielkie osiąg . 
nięcia naszego budownicwta i triumf 
polskiej tochniki, Obok wspaniałych 
rezultatów na wielu odcinkach nasze. 
go budownictwa w tegorocznym planie 


Burzliwy przebieg obrad 


pariamentu f 


PARYŻ (PAP). — Zanim francn- 
skie Zgromadzenie Narodowa 'ratyfiko 
walo pakt atlantycki toczyła się bar- 
dzo burzliwa dyskusja, w toku której 
deputowani |lewicowi potępali w o- 
strych słowach pakt atlantycki, jako 
narzucony narodowi francuskiemu 
przez imperialistów amerykańskich 4 
sprzeczny z jego interesami. 

Jacques Duclos, przewodniczący gru 
py komunistycznej stwierdził, że pakt 
atlantycki jest produktem załamujące 
go się kapitalizmu, służąć przygotowa 
niu agresji, za pomocą której kapita- 
lizm USA chciałhy uratować sę od 
kryzysu gospodarczego. Pakt atlantyc 
ki porównać można z oslawionym 
„paktem antykominternowskim:* H:tle 
ra, Bzeżorzy demokraci — podkroślił 
Duclos — nie mogą jednak uznać po. 


„lityki antyradzieckiej. 


W dalszym ciągu posiedzenia za- 
brał m, in, głos jeden z deputowanych 
z francuskiej Afryki Zachodniej, o 
świsdczając, że rżąd francuski nie mo 
że liczyć na prparwie francuskich ob. 
sząrów zamorskich, gdyby zechciał 
anyai Agresywny pakt atlantyce 


Y 
er 
mf a 


rancuskiego 


Z ław prawicy rozległy się protesty, 
które przekształciły się w prawdzwy 
tumult, 

Po wznowienin obrad zabrał głos 
b. minister Pierre Cot, Stanowisko 
Aw., Radzieckiego — podkreślił m. m 
ot — nię usprawiedliwia w żadcn 
sposób zawarela paktu atlantyckiego. 
Między Francją n Źwiązkiem Radziec 
kim nie ma żadnych sprzeczności in- 
teresów, s 

Według ostatecznych obliczeń z4 ra 
tyfikacją paktu atlantyckiego wypo. 
wiedziało się 385 deputowanych. a 
przeciwko rntyfikneji =. 180, Prze. 
ciwko ratyfikacji głosowało 168 dopu 
towanych komunistycznych, 8 republi 
kanów postępowych, 6 daputowanych 
demokratycznego zrzeszeń a ufryknń: 
skiego, 4 deputowanych algierskiej 
partii zwycięstwa swobód demokraty. 
ceznych, 2 deputowanych MKP j 1 nie 
zależny, 15. deputowanych wstrzymało 
się od głosowanie, 18 n.ezależnych 2 
terytorium Wrancji zamorskiej 1 czło. 
nek FIO i 1 członek prawicowej par- 
tii chłopskiej, 7 deputowanych ne 
brało udziału w głosowaniu, a 10 było 
nieobecnych. 
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Woj Sam i jego piesek 


Proces filmowca kolakoracjonisty 


WARSZAWA (PAP) == Dnia 27 
bm. przed Sądem Apelacyjnym w War 
szawie rózpóćzął się procós przeciwko 
filmówcowi — Franciszkowi Peter. 
sile, oskarżonemu o działanie na szkó 
dę Narodu Polskiego przez współpracę 
z okupantem hitlerowskim zwłaszcza 
przeż przdukcję propagandowych krót 
komstrażówsk filmowych. 

Rózżpyawi6 przewodniczył sędzią T, 
Pawłówski, oskarża proknratór Wit- 
kowski, broni z urzędu adwokat Kra. 
sn*dębski, 

Petersila w 1940 r, zgłosił się do 
propagandy niemieckiej. Wkrótce 
wziął udział w kierowaniu i prowadze 
niu instytucji propagandowej pod 
nazwą „Film und Propagańdamittel 
Vertriebsgesellschaft* (Tow. Filmowo 
Propagandówe”*), powołańej przez wła 
dźe niemieckie, jako jeden z czynni. 
ków planowej eksterminacji Narodu 
Polskiego, będącej jednocześnie środ 
kiem zmierzającym do osłabienia pó- 
stawy móralnej i ducha opóru wobec 
okupanta. 

W okresie swój parcy w tzw. FIP, 
na czele którego stał twórcą osławio- 
nego filmu  fpolakożerczego „Heim- 
kehr* — Niemiec Bauweis, Petersile 
wypzrodukówał kilka krótkometrażó+ 
wek, m, iñ, „Lepsze jutro”, ; Żniwa”; 
,*Tyfus i żydzi”; ‘Imieniny pradziad 
ka“ i td. przy czym do filmów tych 
angóżował aktorów polskich tłumacząc 
im że będa występowali w tżw. ïe- 
klamówkach'. 

Po odczytamiu aktu oskarżenia Sgad 
przystąpił do przesłuchania oskarżone- 


60, 

Petersile nie przyznaje się do winy. 
Nie neguje jednak faktu pracy w 
FIP.ie. Usiluje Sądcwi zasugerować, 
iż prace przyjął w obawie przed re- 
presjami ze strony okupanta. Stara 
się pomniejszyć swą folg w instytucji 
twiórdżący że nie był kierownikiem 
produkcji, jedynie zaś kierownikiem 
zdjęć, Twierdzi, że nie brał udziału 
w realizacji filmów „Tyfas i żydzi“ 
i „Lepsze jutro”. 

Z kólei Sąd przystąpił do przesłucha 
nia świadków. 

świadek J. Toeplitz dyrektor Fil- 
mu Polskiego stwierdza, że wiadómó 
mu byłó o pracy oskarżonego w, FIP; 


którego filmy były szczególnie niebcz 
pecznym instrumentem propagand. 
wym w rękach okupanta, fałszoweły 
bowiem rzeczywistość stwarzając po- 
żóry normalności życia w „GG% i rolę 


okuymnta jako „dobrego gospodarza”. 
Społeczeństwo polskie z miejsca zajęs 
ło zdecydowane stanowisko, 
jc i bojkatując filmy predukowane 
przez Niemców. 


potępia-. 


inwestycyjnym istnieje szereg opóź* 
nień, mimo, że w cyfrach absolutnysh 
wybudowaliśmy w roku bieżącym zaa. 
cznie więcej, niż w tym samym okre. 
sie roku 1948. 

Ogłoszony przed kilku dniami ko* 
munikat Państwowej Komisji Plano. 
wnnia Gospodarczego o wynikach pier_ 
wszego półrocza podaje jako przyczy. 
nę togo stanu rzeczy zbyt późne, przy- 
gołowanie dokumentacji technicznej i 
prawnej oraz niedostateczny wysiłek 
organizacyjny niektórych inwestorów 
i wykonawców. 

Dokumentacja prawna, czyłh zapew. 
nlonie sobie przez inwestora prawa do 
terenn pod budowę oraz dokumentacja 
techniczna, tj. sporządzenie projektów, 
rysunków wykonawczych i kosztorysu, 
sę dotychczas przysłowiową 
Achillesą naszego budownictwa, 

Braki į zaniedbania w dziedzinie do. 
kumentącji technicznej są wynikiem 
dysproporcji, jaka powstała między 
rozmachem uspołecznionego budownica 
twa, a chałupniczymi mótodami pro- 
jektowania w prywatnych pracowniach 
architestonicznych 1 _ projektowych, 
których styl pracy uniemożliwia typi. 
zację i standaryzację budownictwa. 

Stałe opóźnianie dokumentacji, ni. 
ski poziom plinowania niektórych in. 
weśstorów, którzy ograniczali się do 
złożenia zapotrzebówania na kredyty 
inwestycyjna bez szczegółowego opra- 
cowania sposobu ich wykorzystania 62 
raz. ciężki, biurokratyczny system uru. 
chamiania kredytów spowodówmi, że 
nutężcnie robót inwestycyjnych mie 
przebiega w nas normalnie, osiągając 
punkt kulminacyjny hłe w drugim 
kwartale każdego roku, lecz w trzecim, 
a nawet w czwartym kwartale. 

Siłą rzeczy „roboty przeciągały stę 
żAWsze na nastfpay rók knlendarzowy. 
„Państwo odnosiło się dotychczas do 
tych objawów liberalnie, udzielając 
tzw terminów ulgowych oraz zezwala 
jąc w poszczególnych wypadkach na 
rózpoczynanie robót  inwestycyjnyca 
bez pełnej dokumentacj technicznej. 

Jednakże stanu tego, kolidującego z 
założeniami i podstawami gospodarki 
planowej nie można było tolerować 
przez czas dłlższy, szczególnie, że w 
roku bieżącym kończymy plan trzylot= 
ni ( przystępujemy ż początkiem roku 
przyszłego do remlizacji planu sześcio 
letuiogo. 

Aby raz na zawsze uzdrowić wyko. 
pywanie planów inwestycyjnych, zde 
cydowano, że zaplanowane na rók 
bieżący inwestycje, które do dnia 1*go 
sierpniń nie będą miały gotowej dokus 
mentacji tęchnicznej, zostaną skreślo- 
ne z tegorocznego planu i ustanowiono 
dzień 31 grudnia jako ostateczny ter. 
min zakończenia robót, przewidzia- 
nych plańem na rok 1949. 

Trzeba dodać, że w ostatnich mids 
siącach na odcinku dokumentacji zanos 
towano wyrżźne postępy dzięki stwo. 
rzemiu Państwowego Centralnego Biu- 
ra Projcktów Architektonieznych i Bu_ 
dowlanych. Od-.sierpnia biura zajmą się 
cnikowicie sporządzaniem dokumenti. 
eji technieźnej na rok 1950, 


Rok bieżący jest natem przełomo. 
wfm w dzędzinie inwestycji, ponieważ 
zrywa z dotychczasowymi metodami i 
nawykami, wprowadzając surową dy* 
scyplinę wykonawstwa planów inwe. 
stycyjnych, 

Do końca toku mamy jeszcze 5 mie. 
sięcy. Mimo, że tegoroczny plan przew 
widuje na inwestycje olbrzymią sumę 
307 miliardów złotych, tj. 6 40 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym — tó 
wszystkie robóty, posiadające gotową 


piętą. 


dokumentację techniezną, powinny być 
w 100 procentach wykonane, i 

* Będzie to wymagać, jak to formulu- 
je komunikat PEPG, znacznie więk_ 
szych niż dotychczas wysiłków i po- 
ważnej mobilizacji sił 


Trzeba bowiem stwierdzić, że admi. 
nistracją gospodarcza, nadrzędne orza- 
na kontrolujące, organizacje partyjnć i 
zawodowe, zdradzają znacznie mntój 
zainteresowania wykonaniem planów 
inwóstycyjnych, niż planów produk.. 
cyjnych, Zagadnienie inwestycji zbyt 
rzadko pojawia się na porządku dzich_ 
nym zebrań podstawowych organizneji 
partyjnych, rad zakładowych i narad 
wytwótożych. Jast to oczywiście btas 
nowisko z gruntu fałszywe 1 krótko- 
wzroczne, Alhowieiu niemożliwy jest 
na dłuższą metę rozwój produkcji bez 
rozwoju inwestycji, Produkcja- inwe. 
stycja są z sobą Ściśle związane 1 wzi. 
jemnie się warunkują, 


Budowa trasy W=% i mobtuź masż« 
tu antenowego w Raszynie świadczą 
dobitnie, jak wielkie rezuitaty w przy. 
śpieszeniu robót i w łamaniu, wyda. 
walo by się na pozór trudności nia do 
ptzezwyciężenia, można osiągnąć dzię_ 
kt troskliwej, czujnej opiece organiżn. 
cji partyjnych 1 ich gciste) współpracy 
á całą załogą. 


W bieżącym sezonie murarze i inni 
robotnicy budowlani zademonstrowaj 
nowe, rewolucyjne metody pracy. Na. 
kazem chwili jest upowszechnienie 
tych metod, dzieki którym można Wy- 
datnie podnieść średnią wydajność 
pracy. 

fodnoczośnie rák robotnikom — pio. 
nietóm nowego, zocjalistycznego bu. 
downictwa, powinni dotrzymać kroku 
majstrowie, technicy, inżynierowie 0. 
rAz przedstębiotstwa budowlane, Trzo_ 
ba pomóc robotnikom, stosować w naj. 
szetszej mierze |nowe metódy pracy, 
trzeba racjonalnie 1 płanówo organi. 
zować plac budowy, zapewnić termi_ 
nowe dostawy materiałów, sprzętu i 
środków transportowych, opracować 
szczegółowe harmonogramy robót, trze. 
ba stworzyć plany produkcyjne przed. 
siębiorstw bttdowianych, co dotychczas 
należy jeszcze u nag'do rzadkości, 


Jeśli w ciągu 5 nadchodzących Mita 


siący postawimy wykonanie planu ina 
westycyjnego w centrum  zainterQsow 
wania opinii publicznej, jeśli skupimy 
ua tym ważnym odcinku gospodarki 
ńarodowćj uwagę i enorgię Organizas 
eji partyjnych, zawodowych i adminia 
stracji gospodarczej, możemy osiągnąć 
bardzo poważne rezultaty, Istota b0. 
wiem trudności w wykonaniu planu 
inwestycyjnego nis polega ani na bra. 
kti Kredytów, ani nawót ną braku må. 
teriałów, ale na nfedomaganiach orga. 
nizacyjnych. Nie są to tritdności ta. 
kie, które nie mogłyby być pokonane. 
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Na marginesie 


Cuda, 


cudeńka... 


Sẹ u nas ludzie, którym realne, 
rzeczywiste cudy odbudowy nie 
wystarczają. A raczej — którym 
te cuda wytrwałości i pracy naro. 
du tak.. przeszkadzają, ke chcieli. 
by je przyćmić, zagłuszyć, Ala 
jak? Według starej recepty: klin 
klinem, Więc zaczęły naraz „mri. 
gac!" + „plaka! obrazy. 

Przebrzmiaął Lublin, którego traw 
gicznym finnłam była śmierć mło. 
dej dziewczyny, przebrzmiał Wysz 
ków, który wzbudził tyle niesnin_ 
” ku, jako 2o cud zdarzył się w dos 

wu kobiety dość podejrzańej — 

mówiąc oględnie —  mornliności. 

Wszystko to jodnak nie. odstrasza 

uritnżorów, tej ponurej, środnio. 

wicezħej imprezy, I „endy** mno- 
"By się w Asio, cudowny sposób. 
4 Zapanowul. istia epidemia, cu- 

dów, 

W gromadzi Jastków, gm. Jaśt_ 
ków,inspirują cud organistą wraz 
» kościelnym Ostatecznie cud luz 
hałski wcale nieźle się opłacił, pié. 
niqdze odnoszono na plebanię wor. 
kami, dłaczegóż by nie spróbować 
czegoś takiego I w Jastkowie? 

Za obiekr „godny”* dostąpienia 
taski cudu posłużyła Janina Siem. 
rowa, pracownica micjscówej agóń 
cji pocztowej. Ona roząłosiła o tym 
„widzeniu**, powodnjąc w koście. 
le zbiegowisko, 

„Cudy* rosną junk grzyby po 
deszczu, Gmina zazdrości gminie. 
Bó jakżeż tak — u wńs jest end, 
a u nus ple? A my to gorsi? 

Wice  domorośli „eudótwórcy*! 

myją stare, pokryte pńtyną lat 
i warstwą kurzu obrazy Matki 

Jonkiej, a potea podnoszą wielki 
krzyki obraz sam, w cndówny spo. 
sób odnowił się, zmienił barwę! 

W powiecie Biała był „eud w 
Goli gromadach, Trzy Gdy zdá. 
rzyły się we wsi Żuki, 2 we wsi 
Tuczna, Wsie Paragwaj, Libien. 
kn i Wólka Dubowska były sktóm_ 
niejsze, czy też mniej „godne* — 
miały tylko pó jednym cndziel 

W gminie Piszczek w gromadzie 
Chotytów pójawiły się od razu 8 
cudy w  póstaci  odnówionych 
obrazów Matki „Boskiej, A wieś 
Motyków szczyci się już czwattym 
z kolei eudem. 

Cała ta „cudomadia'* byłady 
właściwia semtten dla folietonisty 
tylkó., gdyby ktlisy jej ńle były 
tak ponure, gdyby z póża tych 
utrugających obrazów nie wyzie. 
rała planowa, zorganizowana ró, 
bota wrogów ludu, żerujących nie 
tylko na ciemnocie, alé i na uczu. 
ciach religijnych wiorzącyeh pro= 
stych ludzi. 


T: F. Ch. 
K. 


P. Włoch rośnie w siłę 


Najsilniejsza partia we Włoszech 
"liczy 2 i cwierć miliona członków 


— Na od. 


RZYM (TELEPREBB). 
zobraniu 


bywsjącym się w Rzymie 
KO Komunistycznej Partii Włoch, 
wicesekretarz partii Pietro Bocohia 
wygłosił referat na temat pracy 0r= 
gawizacyjnej w ubiegłym roku i wy- 
darzeń w dziedzinie włoskiej polityki 
wewnętrznej. 

Oświadczył on m. in, K. Pi Włoch 
liczy obecnie 2,242,719 członków z 


16=go lipca upłynęło 130 lat ód 
czasu, gdy rosyjska ekspedycja 
antarktyczna, znana z odkrycia 
kontynentu antafktycznego, wy- 
ruszyła na morze ż portu w 
Krońsztadzie, Kierownicy tego 

rzedsięwzięcia, kapitan  Bel- 
inghausen i porucznik Michał 
Łazarew, mogą być śmiało na- 
zwani Kolumbami szóstej części 
świata. 

Już z początkiem XVI-go wie- 
ku, wkrótce po odkryciu Ame- 
ryki, poczęli geografowie śruć 
przypuszczemia, że w okolicy bie 
guna południowego znajduje się 
jakiś kontynent, Oczywiście, ża= 
dén z ówcześnych żeglarzy mor- 
skich lądu tego mie widział i, na 
wet znacznie później, bo w poło- 


| wie XVIII-go wieku, kapitan an 
gielski James Cook gorliwie i da 
remnie kraju tego poszukiwał. 
Dopiero rosyjscy żeglarze odkry- 
li Antarktydę í 
mapie. : ; 
W roku 1819 rosyjskie Mini- 
sterstwo Marynarki  zorganizo- 
wało ekspedycję na biegun Po= 
łudniowy, na dwóch statkach ża 
glowych: „Wostok“ 4statek dlu- 
gość: 40 m, dowodzóny przez ka- 
pitana _Bellinghausen, 
szego admirała), oraz „Mirnyj“ 
dowodzony przez porucznika, 
późniejszego admirała, Łazare- 
wa. Na statku „Wostok“ towa- 
Tzyszył Bellinghausenowi profe- 
sor astronomii, Iwan Ś:monow, 
późniejszy rektor uniwersytetu 
w Kazaniu. Simońów dokonał 
podczas wyprawy antarktycznej 
obserwacji astronomicznych. Był 
on poza tym wszechstronnym 
przyrodnikiem i pozostawił cen= 

ne notatki 2 podróży. 
16-go lipca wypłynęły oba stat 
ki z Kronsztadu i przybyły pod 
koniec roku do wyspy Południo- 
wej Georgii, położonej na naj- 
dniowym krańcu 


umieścił: ją na 


dalszy, połu 


później+ ` 


Oceanu Atlantyckiego. Odkryli 
oni wyspę Annenkow i stąd u- 
dali się na archipelag południo- 
wych wysp Sandwich, gdzie od- 
kryli wyspę Wysoką i wyspą Ša- 
dowskiego. 

16-go stycznia 1820 r. podróżni- 
cy przybyli na 69021” południo= 
wej szerokości geograficznej, w 
okolicę wysp księżniczki Mar= 
ty,w pobliżu kontynentu antar- 
ktycznego. Na lądach tych nie 
posfała jeszcze stopa ludzka 1 nie 
bio ich na żadnej mapie. Tutaj 
osiągnęła ekspedycja rosyjska 


wach radości, jaką rozjaśniły się 
wszystkie twarze, gdy zabrziniał 
okrzyk: „łąd”, opowiada kieryw- 
nik ekspedycji. „Łatwe zrozumieć 
ten eńtużjazm pó długiej, mano- 
tonnej podróży, pośtód nieustań= 
nych śmiertelnych  niebezpie- 
czeństw, pośród kry lodowij, śnie 
życy, mgły i deszczu... „ddy „Mir 
nyj* dopędził nas, wywiesiiiśmy 
flagę. Łazarew zasygnalizował 
ñam gratulacje z powodu odkry- 
cia wyspy i gdy stanął na dzio- 
bie „Wostoóku”, załogi obw štat- 
ków zebrały się na pokładach, 
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Odkrywcy i 
Antarktydy 
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najbardziej na południe wysu- 
nięty punkt. 

5-go lutego 1820 roku zbliżyli 
ię żeglarze do Antarktydy, w 
okolicy wyspy Księżniczki Ragin- 


warzysz podróży Łazarewa , tak 
opisuje w swym pamiętniku ten 
dońiosły dzień: ` 

„Mimo gwałtownego wiatru mo 
rze jest niężwykle spokojne. Nad 
statkiem naszym krążą morskie 
ptaki polarne i śnieżno = białe 
alki. Ożńmacza to, że w pobliżu 
znajdują się jakieś lądy, lub unie 
ruchomione masy lodu..." 

Istotnie „Wostok i „Mirnyj” 
znajdowały się tuż u brzegów po 
łudniowego kontynentu. 

9-go stycznia 1822 r. odkryl 
rosyjscy żeglarze u ółudnio=* 
wych wybrzeży Antarktydy Wy- 
spę Piotra I. 

„Nie można wyrazić w sió- 


hildy. Marynarz Nowóssilskij, tó* | 


wzńósząc trzykrotny okrzyk "hur 
ral“, 

Wyspa Piotra I ma około 30 ki- 
lomiefrów długości i Il km sze- 
rokośći; leży ona 1220 metrów 
ńad poziomem mofza, poza kre- 
giem polarnym, na 3851” poti- 
dniowej , szerokości gósgralicz= 
nej. Kry nie pozwalają ña Jądo- 
wanie na wyspie. 

W tydzień później odtzyta €k%= 
pedycja rosyjska tereny górzyste, 
które nazwano krajem Aleksan- 
dra I-go. Dzisiaj przypiuszzzą śię, 
że kraj Aleksandra l-go jest wiel 
ką wyspą. oddzieloną od kuniy- 
nentu cieśniną morską dłuacść: 
500 kilometrów, Przypuszczenia 
te mie są stwierdzone. 

Po upływie drugiego tygodnia 
przybyli żeglarze do wysp połu- 
dniowo - aso | kę 
wali wyspy ña mapis i nazwa 
je na pamiątkę walk w roku 


- 


"wodka o. rady z 


STE LAS 


1812: Borodino, Smoleńsk, BŠrē= 
zyna i Mały Jarosławiec, 

Biorąc kurs dalej na północny= 
wschód, Bellinghauseń, Łażarew 
i towarzysze odkryli trzy małe 
wysepki, które nazwali „Trzej 
bracia”, a wkrótce pó tym wý- 
spy: „Admirał Mordwinow", „Mi= 
chajłow* i „Wiceadmirał Szysz* 
kow“, W okolicach tych nafrafia= 
li na całe stada wielorybów. 


W lipeu 1821 r% po 751 dni trwa 
jącej wyprawie; podróżnicy po- 
wrócili do Kronsztadu, Ogółem 
przebyli oni 92,000 kilometrów; 
objechali dookoła całą Antarkty- 
dę, zbliżając się trzykrotnie do 
jej wybrzeży. 

Wyprawę tę opisał Bellinghau- 
sen w swej książce pod tytułem; 
„Dwukrotnie podróże badawcze 
ra Południowym Morzu Lodowa 
tym i dookoła świata, w latach 
1819, 1820 1 1821". Sprawozdanie 
to zostało wydane w dwóch to- 
mach, łącznie z atlasem i szkica- 
mi. 

Osiągnięcia rosyjskich statków 
„Wostok“ i „Mirnyj* nie mają 
równych w historii odkryć ga- 
ograficznych. Kierownicy ekspe- 
dycji, mimo niezwykle ciężkich 
warttnków, przeprowadzili swe 
żaglowce, dzięki wybitnej wiedzy 
nawigacyjnej, przez wszystkie 
niebezpieczeństwa, nie tracąc się 
nawzajem ani na chwilę z oczu. 
Podczas całej wyprawy nie było 
ani jednego wypadku choroby 
wśród załogi. 

Rosyjscy bohaterowie morza, 
Bellinghausen | Łazarew, odkryw 
cy szóstej częśći świata, zajmują 
zaszczytne miejsce w historii: ge- 
ografii. Zatknęl; oni rosyjską ban 
derę na masach lodowych Bie- 
guna Południowego i zdobyli dla 
swego ludu prawo zabierania gło 
su we wszystkich kwestiach, do- 
tyczących lądu antarktycznego. 


których 2,028,042 cpłaciło składki do 
dńia 30 czerwca br. Mówca stwierdził 
ża w ciągu ostatniogo roku zaznaczył 
się silny wzrost działalności partyj. 
nej óraz wźmożenie walki włoskiej 
klasy rohotińczej. 

Mówiąc 0 sukeesach  csiągniętych 
przez prasę partyjng, Seceha stwier 
dził iż nakład organu gartyjnego, 
„Uritać* wynosi obecnie przeszło pół 
miliona, podezas gdy Ww grudniu wy- 
tosił on zaledwie -300,000 egzempla- 
tży, W niedzielę pismo wydawańa 
jost w ilości 830, egzemplarzy, 

Secchia dokonał przeglądu walk wio 
skich rcbotników i zwyc ęzžkich straj 
ków. Mówił również o jedności f zde 
eydowańiu mas, które przypisywał 
wzroślówi wpływów KP, Prześladowń- 
nia, gwałty popełniane przez policję, 
aresztowania i morderstwa dokcnywa. 
ne ma robotnikach, jnk również ma- 
sowa redukcje, wszędzie napotyksją 
na zdecydowany opór. 


W ciągu ubiegłego roku — powiea 
dział on — 17 robotników zostało*z4 


mordowanych podczas manifestacji w ' 


obrońie wolności i pokojń órAż w cza 
sie walk ekotomicznych. Pofadta do 
końca czóryca atesztowańo 1457/38 ro. 
bótników, = 

Zeszłoróczny zamach na przywódeg 
partyjnego, Togliatti'ego, był sygra- 
łem do ofensywy rozpoczętej przez 
chrześcijańsko.demokratyczne  włą4dze 
E sły reakcyjne, Wspomniana ofenń. 
Bywa, zmierzająca do Złamania jedno. 
ści organizaeyji demokratycznych, dó 
kómania rozłamu w ruchu zawodówynmi, 
osłabienie Partii Romunistycznej, pod 
kopania jej ctganizacji i odizolowania 
jej od robotników i od włoskiego ña- 
rodu, 

Dzięki zdecydówarej i stanowczej 
odprawie, zę strcny narodn włoskiego, 
cele tej reakcyjnej ofensywy nie ż0« 
stały jednak osięgnięte. 


Na zakończenie Secehia oświadczył: 


„Czeka nas ciężka i trudńa wdlka w 
obronie wolności i połeju. Nisprzyja 
ciel dąży otwarcie dy zrealiżowania 
swych reakcyjnych, planów i do pê- 
wrota do ptzósgtości. Plany te e zó 
stanę nigdy urzedźywistniona, nie dia 
tego, hy stanęły im na  pirzeszkcdzig 
jakieś tajemnicze i fatalne siły, lścz 
dzięki temu, że demokracja i wolność 
zostaną niatowane poprzez walkę ro. 
Potńików włoskich pattii komnmistyx 
cznej i sił demokracji”, 
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Zawiodą rachub y Watykanu 


i 


Tworzący lepsze jutro —'naród polski nie da się zastraszyć 


Robotnicy PZPW Nró2 o groźbkach papieża 


Uchwała Watykanu, godząca we 
wszystkich katolików, należących do 
demokratycznych partii lub współ- 
pracu:ycycn.źz nimi, wywołała wspo 
łeczeństwie naszym zrozumiałe : uza 
sadnione oburzenie. Groźba eksko- 
muniki milionów ludzi wierzących 

iza to tylko że popierają postępowy 
ustrój społeczny i polityczny i wal- 
czą o lepsze jutro. spotyka się ze 
zdecydowanym odporem mas pra- 
cujących naszego kraju. który już 
piąty rok w spokoiu i jedności dźwi- 
ga się z bezprzykładnych zniszczeń 
wojennych. 

Robotnicy i pracownicy umysłowi 
w PZPW Nr 2 amawiają żywo mię- 
dzy sobą to wydarzenie, majace wy- 
raźne podłoże polityczne, Ob. Jan 
Chlebowski urzędnik biura planowa 
nia, nie należy do organizacji par- 
tyjnej i jest praktykującym katoli- 
kiem. Mimo to'nie szczędzi wyra- 
zów potępienia dla stanowiska pa- 
pieża i polityki watykańskiej. 

— Jestem przęde wszystkim Pola- 
kiem mówi ob. Chlebowski. 
wszystkie sprawy, dotyczące mej Oj 
czyzny, są moimi: sprawami. Obser- 
wując od dłuższego czasu politykę, 
jaką prowadzi Watykan, można się 
łatwo zorientować, że kroczyła ona 
po linii sprzyjania i pomagania fa- 
szystom w okresie woiny, a obecnie 
zdecydowanie oddała 'się na usługi 
państw imperialistycznych i z nint 
zmierza do odbudowy militarystycz= 
nych Niemiec. Jest to polityka wro” 
ga Polsce i zagrażająca naszemu na- 
rodowi. (Musimy ią nie tylko pote- 
pić, ale zarazem;domagać się, aby 
Kościół zajmował się sprawami re- 


Pomyślny | 
przebieg 
zniw;: 


ma terenie województwa 
łódzkiego 


Wiadomości, napływające ze wszyst 
kich powiatów nąszege województwa po 
twierdzają dotychczasowy pomyślny 
przebieg żniw. Okazuje się, że ostatnie 
deszcze nie spowoądowały poważniejszych 
strat i specjalnych opóźnień w pracach 
żniwnych. i 

Dzięki sprawnej działalności Komisji 
do Akcji Żaiwnej, ośrodków maszyno- 
wych, oraz «lnięki zorganizowanej ipa» 
mocy sgsiedzkiej, tkończono już 27 lipca 
zbiór żyta w Państwowych Gospodar- 
stiwach Rolnych. Żyto z miejsca stawia 
ne jest w sterty. "Jednocześnie w mająt 
kach państwowych na obszarze naszego 
wajewództwa przystąpiono do koszenia 
pszenicy i jęczmienia. 

Do sprawnego - przebiega kampanii 
żniwnej przyczynia się w dużym stop- 
nin udział w pracach źniwnych młodzie 
ży ZMP:owskiej i junaków „SP“. Wy- 
jeźdżają równieź na wieś robotnicy za- 
kładów przemysłowych oraz pracownicy 
różnych instytucji, wykorzystując dni 
wolne od zajęć. 

Do szybkiego ukończenia żniw w bar 
dzo wielkim stopniu przyczynia się sto 
sowanie maszyn rolniczych, którymi dy 
sponują 142 ośrodki maszynowe, roz- 
mieszczone na terenie całego wojewódz 
twa. Maszyny te przychodzą z pomocą 
chłopom mało i średniorolnym toteż 
na ich gruntach żniwa przeprowadzane 
są ze wzrastającym nasileniem. Prócz 
tego przybywające ekipy robotników- 
mechaników bezinteresownie remontują 
maszyny rolnicze. 

Wzmożone tempo prac żniwnych (po 
przerwie spowodowanej deszczami) daje 
gwarancję, że plony nie ulegną zniszcze 
niu i że w roku bież. mimo pewnych 
strat będą globalnie biorąc o 10 pro- 
cent wyższe od urodzajów zeszłorocz- 


nych. i 


? 


ligii. © nie podżeganiem do nowych 
konfliktów w świece Jest zapraw- 
dę zastanawiające, że nie został yv- 
klęty przez papieża Hitler i cała kli- 
ka faszystowska. która przecież za- 
mykała kościoły, zamieniała jo na 
stajnie i magazyny oraz głosiła ni- 
wrót do neopozaństwa. Naszernu 
Rządowi nikt nie może zarzucić. że 
prześladuje religię, że utrudnia du- 
chownym spełnianie ich obowiązków 
kapłańskich, W Połsce nie zamyka 
się kościołów, ale »ibudowuje się 
je 


Majster draparn: ob, Sapieja, jest 
głęboko wierzącym katolikiem. umie 
jednak odgraniczyć elizio od spraw 
natury politycznej. W uchwale wa- 
tykańskiej widzi zamach na spskoj- 
ną twórczą pracę państw demokra- 
cji ludowej. 

— Nie mogę wprost zrozumieć. za 
co papież grozi klątwą miiiorom lu= 
dzi. którzy tym chyba tylxo zawiniłi 
Kościołowi. że w trudzie i of:arnie 
odbudowują to, co zniszczył barba- 


rzyński najeżdźca faszystowski, W 
czym wykracza to przeciwko przepi 
som religii? 

— Papież chce rozbić naszą Jad- 
ność narodową — dodaje tow. An- 
toni Bąk — majster prasy, — ale 
pav'eż źle obliczył swój ostatni krok 
polityczny. Nas już mocno zesrol;ło 
ubiegłe 5-lecie ciężkiej pracy. Nos 
mocno seementowała świxdomość. 
że razem tworzymy Polskę iepszega 
jutra. Jestem katol kiem. ale co mn e 
obchodzi polityka Świecka państwa 
watykańskiego. Dla mnie to jest wnż 
ne, że tutaj w Polsce mogę iść do 
kościoła i swobodnie korzystać z 
usług religiinych, kiedy tylko zapra- 
gne. Niech sobie „Głos Ameryki" 
wymyśla nadał swe kłamstwa 
my wiemy dobrze. jak jest w rze- 


czywistości. 
— Nas. katolików. zdumiewa i 
oburza postępowanie papieża — 


oświadcza tow. Franciszka Łrbińska 
— przykręcaczka na przędzalni. Już 
w czasie wojny nepróżno czekaliś- 


my od Watykanu na słowa otuchy 
na list papieski, w którym głowa 
Kościoła przejawiła by swą troskę 
o nasz nieludeko torturowany na- 
ród. Ale papież wówczas nie miał 
dla nas serca. gdyż błogosławił i do- 
dawał Niemcom : Włochom otuchy 
do dalszej wojny. 

Wszystko burzyło się we mnie, gdy 
słuchałam ostatniego przemowienia 
papieża do „biednych* Niemców. 
Przecież zupełnie wyraźnie zachęca 
ich do następnej wojny! Nie chce- 
my. żeby Iożciół uprawiał poťtykę 
i to politykę. godzącą w milióny 
mas pracujących całej Europy. Re- 
ligia jest rzeczą świętą, religia do- 
tyczy tylko spraw duchowych. Do- 
mazarny się wszyscy, aby księża ka 
toliccy zajęli odpowiednie stanowi- 
ško wobec uchwały watykańskiej, 
tak jak przystoi to prawym obywa- 
teom i patriotom oraz znającym 
swe posłannictwo duszpasterzom. 

r j (sam) 


56 lat przy warszłacie 
Ob. Kurzawa — niezmordowana prządka PZPW Nr 6 


odznaczona orderem Sztandaru Pracy 


Obywatelka Stanisława Kurzawa, 
prządka w PZPW.Nr 6, ma już”za 
sobą 56 lat pracy w tej fabryce. Lecz 
72-letnia robotnica nie chce nawet 
słyszeć o tym, by przejść już na eme 
ryturę. Czuje się krzepko i w dal- 
szym ciągu pragnie pracować z po- 
żytkiem dla państwa i społeczeń- 
stwa. Dodaje jej ochoty i zapału 
świadomość, że teraz pracuje dla 
siebie i dla kraju, że w państwie za- 
szły zmiany, na które czekała z 
utęsknieniem długie łata. 

— Za czasów mej młodości nie by 
ło żłobka ani przedszkola — mówi 
ob. Kurzawa. — Dzieci moje, któ- 
rych miałam 10-cioro, pozostawały 
dosłownie na łasce losu. Pracowałam 
wówczas po I2 godzin dziennie, nie 
byłam więc w stanie zająć się ich 
wychowaniem. To też z tej licznej 
gromadki zostało przy -życiu, zale- 
dwie dwoje, — mówi ze smutkiem 
ob. Kurzawa. Jakże inaczej jest dzi- 
siaj. Matki spokojne pracują przy 
warsztatach, ufnie zostawiając swe 
dzieci w żłobkach i przedszkolach. 
Każdy może sprawdzić, jakie wspa- 
niałe warunki rozwoju ma tam za- 
pewnione młode pokolenie. 

Z nastaniem Polski Ludowej ob. 
Kurzawa mimo podeszłego wieku za 
częła pracować aktywnie w ruchu 
związkowym, a kiedy odbywał się 
Kongres Związków Zawodowych w 
Warszawie załoga PZPW Nr 6 wy- 
brała ją, jako delegatkę. Ob. Kurza- 
wa wyniosła z tego Kongresu nie- 
zatarte i podnoszące na duchu 
wspomnienia. Ę 

„— Warto było doczekać tych cza- 
sów, żeby poczuć się w pełni war- 
tościowym i potrzebnym społeczeń- 


Zasłużony organizator współzawodnictwa 


Gdy w FPŹPW Nr 2 zaczęto orga- 
nizować współzawodnie+wo, tów. 
Władysław Linczewsk: był jednym 
z tych, którzy zapoczątkowali tę no- 


Tow. Wi. Linczew 


ski z PZPW Nr 2 


wodnictwa pracy i wtedy rozpoczę= 
ły się w tkalini prawdziwe ..zawody* 
między robotnikami. Krosna korto- 
we tow. Linczewskiego „stukały“ 
wtedy bez chwili postoju, a licznik 
wybijał coraz większą ilość wyro- 
bionych wątków. Trzy razy zdoby- 
wał tow. Linczewski pierwszą nagro 
dę w poszczególnych etapach, wie- 
le razy drugą i trzecią. Po tym za- 
częto organizować  współzawodnic- 
two zespołowe. 

— Teraz wspólnie będziemy kon- 
trolować swą pracę i pomagać so- 
bie nawzajem. Tkacze, dotychczas 
gorzej produkujący, będą mogli obec 
nie podciągnąć się w prady, — mó- 
wił tow. Linczewski. Załoga przystą 
piła więc do organizowania tych 
'howych form pracy. Na czele stanął 
rychło składający się z 11 tkaczy ze 
spół tow. Linczewskiego, zdobywając 
znów nagrody. 

— Potrzeba nam jak najwięcej 
takich pracowników, jak Linczewski 
— oświadcza kierownik tkalni tow. 
Laube. — Dowodem, że zasługi ich 
są w pełni ocenione przez państwo 


wą. tak ze wszechntar korzystną dla |i społeczeństwo, jest przyznawanie 


kraju i dla robotnika — formę pra- 


cy. R 
Z razu napotykano na trudności. 


Wkrótce jednak wszyscy przekonali | Odrodzenia order ¿Sztandaru Pracy 
sie o słuszności i celowości współza- ' II klasy, 


im wysokich odznaczeń państwo- 
wych. Nic dziwnego, że tow, Lin- 
czewski otrzymał w dniu Święta 


istwu człowiekiem, Czy przed wo;- 
ną było do pomyślenia, aby wysccy 
dostojnicy państwa bezpośrednio i 
serdecznie zbliżyli się do robotnika, 
rozmawiali z nim i troskliwie wypy 
tywali o jego sprawy? Podczas uro- 
czystości kongresowych rozmawia- 
łam wielokrotnie z prezydentera 
Bierutem, uczestniczącym w przyję- 
ciu w Belwederze dla wszystkich de 
legatów. Byłam świadkiem, jak 
sprawy, dótyczące warunków pra- 
cy i bytu robotnika, stawały się 
przedmiotem najżywszych zainiere- 
Zz e 


W dalszym ciągu napływają li 
czne listy z wczasów od naszych 
czytelników: 4 korespondentów 
„Głosu”*. Nie WSzystke Utrzyma- 


ne są w tonie'zadowolenia i pochi 


wał pod adresem aparatu admini 
stracyjnego domów wypoczynko 
wych i leczniczych. 

Niektórzy korespondenci „Gło- 
su“ i czytelnicy zupełnie słusznie 
wskazują na cały szereg braków 


LISTY O W 


sowań i dyskusji władz naszego 
państwa. Warto było przeżyć tyje 
lat, aby doczekać się tak pięknego 
spełnienia Się tego, co dawniej pozo- 
stawało tylko w sferze marzeń, 
kończy ob. Kurzawa, 

Ob. Stanisława Kurzawa, niezrdor 
dowana pracownica, otrzymała w 
5-tą rocznicę PKWN order „Sztan- 
daru Pracy* II klasy. Życzymy jej 
jeszcze wielu lat szczęśliwego życia 
w Odrodzonej Polsce Ludowej. 


opiekunce wszystkich ludzi pracy. 
- M: M ar 


w pracy kierownictwa domów 
wypoczynkowych. Gdy z jednej 
strómy* część naszych informato- 
rów podkreśla dobré wyżywienie 
i higieniczne warumki pobytu*w 
domach wypoczynkowych i. zdro- 
wotnych to z drugiej, skarżą się 
na zaniedbanie takich rzeczy jak 
brak godziwych kulturalnych roz 
rywek. dla kuracjuszy i wczaso- 
wiczów. 


stę_3 


Mern K 


przez pag stwo za 'ecana 


Pisaliśmy już wielokrotnie o słowemym watykańskim „indexie librorum 


prohibitiorum* (indeksie książek zakazanych), 


Nie będziemy powtarzali naz 


wisk wiełkich ludzi, znakomitych uczonych, genialnych, pisarzy, którzy w in- 


deksie tym figurują. 


Zajmiemy się natomiast nazwiskiem, którego w in 


deksie (nawet tym „ostatnim“, najnowszym, na ltóry się tak chętnie powo 
tuje klerykalny „Tygodnik Powszechny“) jakoś nie można dotąd znaleźć: 


~ Adolf Hitler. 


Kiedy niedawno intelektualiści włosc 


licy Apostolskiej, Carlo Adami, czemu 


kościół zakazana — monsignore Adami „nie znalazł odpowiedzi". 


zresztą jalkaś słowna odpowiedź? Dają 
działalności Watykanu. 


© 
x zapytali rzecznika Sekretariatu Što- 
książka „Mein Kampf“ nie jest przez 
Pocóż 
ją przecie fakty z zakresu politycznej 


A reszta? 


Parę stów na marginesie ostatniego przemówienia Ojca św. do miesz- 
końców Berlina. Oficjalnie tytuł tej wypowiedzi brzmi: „przemówienie Ojca 


św. do katolików berlińskich", 
Trochę statystyki. 
4 ców. z czego katolików „plis minus“ 


tw 


Nie szkodzi. Ojciec św, wszystkim 


| o 


KO WYCHODZI NA DOBRE". 


światowej? 


Szczególną przyjaźnią darzy Ojciec 
Powody osobiste? 


ligia katolicka w USA nie cieszy się 
zupełnie swobody jej praktykowania. 
wiący wyraźnie, że prezydentem kraju 


| enanas a äia sesio mal 


miotem lynchu — Murzynem, a inną 
Chińczykiem. 

Ojciec św. powinien tedy, z 
amerykańskich, niż 


NK NI p a A M0 2 


Wczasowicze i kuracjusze ro- 
botnicy pozostawieni są w tym 
względzie własnemu konceptowi. 
W związku z tym organizacja ży- 
cią kulturalnego, rozrywkowego i 
artystycznego na wczasach poważ 
mie niedomaga. Robotnicy i kores 
pondenci „Głosu“ — tow. tow. 
Franciszek Słomkowski z PZPD 
nr 4, Antoni Just z PZFF i K, 
Moszkowicz z f-ki „Wstążka“ w 


Nasi korespondenci fobryczni pisza 
Wydajemy walkę nierobom 


W dniu 26 lipca bieżącego roku od- 
było się ogólne zebranie robotników i 
pracowników umysłowych terenu „G** 
przy PZPR Nr 1, poświęcone sprawie 
podniesienia dyscypliny pracy w na- 
szych zakładach. 


„Znajdujemy się oboćnie w końcowej 
fazie państwowego trzyletniego. plani 
gospodarczego — stwierdzili obecni na 
zebraniu robotnicy. — Musimy wyx9- 
nać go według naszych zobowiązań w 
terminie przyśpicszonym, tj. da 3 gru. 
dnia. Dlatego też obniżenie wydajno. 
ści pracy w tym decydującym momen_ 
cie jest dla nas podwójnie groźne. Na. 
tychmiastowe przeciwdziałanie 'dalsze_ 
mu spadkowi produkcji stało się klu. 
czowym zagadnieniem, którym żyje dy 
rekcja, Rada Zakłądówa, podstawowa 
organizacja partyjna i większość za. 
togi.“ 

Jakie były przyczyny niewykonania 
planów produkeyjnych? Szczegółowa 
analizą obecnej sytuacja wykazała, że 
istotny powód leży w niezdecydowa. 
niu części załogi, Niektórzy robotnicy 
i robotnice oddziałów produkcyjnych 
zbyt często i w zbyt wielkiej ilości 0- 
puszczają pracę, spóźniają się, za wcze 


śnie wychodzą, co w wyniku przynosi ; ją warsztaty pracy. 


ciągłe zarywanie planowanej ilości. 
Na wniosek jednego z robotników 


Walkę nieróbstwu wypowiadamy na 
całej liuii i wzywamy inne zakłady 


zebrani jednomyślnie wypowiedzieli się | pracy do pójścia naszymi śładami. 


stanowczo na wydaniem ostrej walki 
nierobom, którzy bez usprawiedliwie_ 
nia się i istotnej przyczyny opuszcża_ 


_ Czekański Władysław 
korespondent fabryczny „Głosu! 
,zPZPBNr1 - 


Robotnicy ZZPG=5 zwiedzają trasę W-Z 


Rada Zakładowa ZZPG nr 5 zorga 
nizówała wycieczkę robotników na- 
szych zakładów do Warszawy w celu 
zwiedzenia trasy W — Z. W wycięcz 
ea udział wzięło 48 robotników-prza. 
downików pracy, mistrzów oszczędno- 
ści i racjonalizatorów. 

Uczestnicy wycieczki przed odjaz- 
dem do Warszawy na podstawie infor 
macji i reportaży prasowych oraz 
zdjęć z trasy W—ZŻ wyrobili sobie 
sąd o ogromie wysiłku i pracy, włożo 
nych w to olbrzymie przedsięwzięcie. 

Jednak najśmielsze nasze oczekiwa- 
nia, najśmielej snute: fantazje na te- 
mat trasy W—Z bledną w zetknięciu 
z rzeczywistością, 


Martwa świetlica 


, Zwiedzając świetlice przy różnych 
zakładach, przyglądając się tętniące- 
mu tam życiu kulturajnemu z przy- 
krością myślałam o naszej, zaniedba- 
nej i martwej świetlicy — świetlicy 
bez świetliczan. 

Próbowano wprawdzie i u nas zorga 
nizować chór Świetlicowy, dano na- 
wet kilka przedstawień, ale wszystko 
to zamarło w bezruchu. 

Obecnie życie naszej świetlicy wy 
gasło prawie zupełnie. Powodem tego 
jest przede wszystkim bruk kierowni. 
ka świetlicy Kolejno zmieniani ktë- 
równicy nie potrafili wywiązać się z 
nałczonych obowiązków, a dyrekcja 
naszych zakładów nie dałożyła sta- 
rań, aby dobrać odpowiedniego czło- 
wieka, 

A przecież warunki do' rozwoju 
świetlicy posiadamy lepsze, niź wiele 
innych zakładów. Świetlica naszą jest 
zradiofonizowana, posiada scenę, wła 
sng bibliotekę i dużo różnych gior 
towarzyskich. 


Wierzę, że sytuacja ta ulegnie w 
najbliższym czasie zmianie i nasza 


świetliea na wzór innych stanie się 
ogniskiem Życia kulturalnego oraz 
kuźnią charakterów. że utalentowana 


zakła- 


młodzież i robotnicy naszych 
pole do 


dów zuajdą w niej szerokie 
popisów. 
Maria Łabentówicz 
korespondent fabryczny 
z WPB, 


Zasłużona roxo 


W naszej tkałlni przy PZPB Nr $ 
pracuje wielokrotna zdobywczyni pier- 
wszych nagród we współzawodnietwie 
pracy. — tow. Michalina Wieczorkie- 
wicz. Nie mą chyba ezłowieka w na- 
szej tkalni, który by nie znał i nie 
cenił tej ruchliwej, energicznej i nie- 
strudzońej w swej pracy robotnicy, To- 


teź z radością przyjęłiśmy wszyscy 
wieść, która w przeddzień wielkiej 


rócznicy PRWN jak błyskawica obie- 
gla nasze zakłady, że tow. Wieczorkie- 
wicż zostanie udekorowana Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 

Zebraliśmy się wszyscy w świetlicy. 
Na wielu twarzach widać było wzru- 
szenie. Najbardziej dnak wzruszońą 


Pierwsze wrażenia z trasy W — Z 
są niezapomniane. Wyrasta przed na- 
mi nowa Warszawa, symbol ofiariio- 
ści ludu pracującego, najbardziej wi- 
domy znak osiągnięć rządów Polski 
Ludowej. 

Warszawa przyszłości, Warszawa — 
stolica Polski Socjalistycznej — bu. 
duje się w niewidzianym dotychczas 
tempie — nie ma ulicy, gdzie 
wznosiłyby się rusztowania. 


nie 


Jesteśmy dumni z tej Warszawy, | 


czujemy bowiem, że niejedna cegła i 
niejeden mur wyrosły na trasie W—Z 


dzięki naszej ofiarności — gfiarności 
robotników łódzkich. 
Uważam, że iniejatywa naszej Ra- 


dy Zakładowej — umożliwienie przo- 
dującym robotnikom zwiedzenia trá- 
sy W—Z powinna znaleźć naśladow- 
nietwo i w innych zakładach pracy, 
gdzie w funduszach socjalnych prze- 
widziane są pozycje wydatków na tu 
rystykę i poznanie kraju, 

"M, Michalak 

korespondent „Głosu* 

z ZZPG ur 5 w Łodzi 


tnica w PZPB Kr 8 


była sama bobaterka chwili. Po jej 
spływają 
szczęścia, Głos więźnie jej w gardle. 


spracowanej twarzy izy 
Uroczystość ta zbiegła się z czterdzie- 
stoletnią rocznicą jej pracy w tych 
zakładach i w tejże tkalni, 

Kiedy dyrektor Łęgosz po krótkim 
przemówieniu dekoruje w imieniu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej jubilatkę 
Krzyżem, nikt już nie wstydzi się 
wzruszenia. Ściskając jej spracowane 
dłonie, życzą jej koledzy i koleżanki 
jeszeze wiele lat pracy i osiągnięć. 

Felicja Andrzejewska 


o Trumana i kapitalistów amerykańskich, 
zę gen FE GK 
obdarza jednok miłością właśnie prezydentu LSA. Dlaczego? 


Berlin liczy około czterech i pół milionów mieszkań: 


1l procent. Oznacza to, że katoli- 


ków w Berlinie jest około pół miliona. A reszta? „A pozostałe 4 miliony? 


udzielił błogosławieństwa ryczałtem, 


używał zaš przy tym pięknych słów: „TYM, GO MIŁUJA BOGA, WSZYST- 
Nacet ostatni udział w ludobójczej wojnie 


Z innowiercą orzeciw — katolikom 


św. prezydenta USA, Harry Trumana. 


Harry Truman jest przecie „innowiercą”, gorącym pro- 
testantem. Z uwagi na interes katolików amerykańskich? Bynajmniej. Re- 


wcale opieką rządu, ba, nie ma tam 
Konstytucja USA zawiera punkt mó- 
nie może być katolik. Katolik ame- 


rykański jest w Stanach Zjednoczonych czymś „pośrednim* między przed: 


ofiarą dyskryminacji rasowych np. 


dawałoby się, troszczyć się raczej o katolików 


Ojciec św. 


E. Tam 


ROBOTNICZYCH 


|Łodzi, przebywający obecnie na 
czasach w domach wypoczyn= 
| kowych w Szklarskiej Porębie (w 
„Bajeczce'* 1 .„„Zameczku”), ne 
| szczędzą słów słusznej krytyki 
pod adresem kierownictwa tych 
domów wypoczynkowych. Piszą 
loni: „Nie wykorzystujemy w spo 
sób najwłaściwszy wczasów w 

Szklarskiej Porębie. Brak jakie- 
gokolwiek życia świetlicowego, 
gier towarzyskich, radia, pianina 
itp. sprawia, że czujemy się po” 
niekad, jak na wysepce odległej 
od świata kulturalnego. Tym bar 
dziej, że przyzwyczailiśmy się do 

wietlic w naszych zakładach pra 
cy w Łodzi i przed wyjazdem na 
wczasy obiecywaliśmy sobie wy- 
korzystać okres wczasów na dal- 
sze. głębsze zżycie się ze świetii< 
cą. 
Brak tu w Szklarskiej Porębie 
instruktora kulturalno - oświato- 
weqo. Odcinek oddziaływania ide 
olog'cznego na wczasowiczów jest 
również zan'edbany. 

Świat pracy ‘spragniony jest 
wiedzy, książki i błędem nie tvle 
ze strony kierownictwa naszych 
domów wypoczynkowych, ile prze 
de wszystkim Związków Zawoado- 
wych jest, że nie potrafiły one w 
okresie przed rozpoczęciem akcji 
wczasów zorganizować dostatecz= 
n'e szerokiero i wyszkolonego a= 
ktywu śŚwietlicowego wczasów 0- 
raz jnstruktorów kulturalno - o- 
| światowych. 

Te słuszne uwagi przekazuje 
my łódzkiej ORZZ do rozważenia 
w imieniu nie tylko wczasowi- 
czów ze Szklarskiej Poręby, ale 
również tych wszystkich, którzy 
w okresie swego pobytu na wcza- 
sach nie znaleźli możliwości zaspo 
koić swych potrzeb. kulturalno = 
ośw atowych i świetlicowych. A 
takich, niestety, jest jeszcze bar- 
dzo wielu. 

Innego rodzaju treść ==- ra 
korespondencja tow. J, Kalinow= 
skiej — korespondentki fabrycz- 
nej „Głosu“, która przebywa O= 
becnie na leczeniu sanatoryjnym 
w Ciechocinku. Tow. Kalinowska 


pisze nam: „Dochodzą do n-- 10- 
| botn cze pisma z całego kraju. Ra 
dością naparzają nas wiadomości 
o tylu nowych sukcesach naszej 
Polski Ludowej, o wzmacnianiu 
obozu demok-. ' *cznego w Polsce, 
a także o dalszym pogłębieniu się 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
w okresie obecnych żniw. Robot- 
nicy i pracownicy, przebywający 
w Ciechocinku na wczasach, posta 
nowili połączyć przyjemne z poży 
tecznym i wzięli udział w żni 


korespondent fabryczny „Głosuw' [wach w pobliskim majatku pañ- 


z PZPB Nr 8 


stwowym'. (Dz.). 
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JAPONIA. 


W odpowiedzi na otrzymane za- 
proszsnie do wzięcia udziału w Swia 
towym Kongresie i Festivalu, Zwią 
zek Młodzieży Japońskiej wysłał pi 
smo do Światówej Federacji Mło= 
dzieży Demokratycznej, w którym 
oświadcza: ,.. dziękujemy za otrzy 
mane zaproszenie na gestival. Człon 
kowie Związku Młodzieży Japon- 
skiej, którzy walczyli o,prawa mło- 
dzieży japońskiej |! brzeciwko fnszyz 
mowi zapewniają Was, że zostanie 
rozwinięta akcja, niezbędna dla wy 
słania delegacji naszej młodzieży na 
Festival." 


KOREA. 


Terror w słósunku do: postępo- 
wych działaczy Południowej Korei 
wzrasta z każdym dniem. Osta'nio 
aresztowano tam 40 członków Ligi 
Młodzieży Patriotycznej oraz jej 
przywódce Lee Whan Kee. W Polt- 
dniowej Korei wżrasta głód i beze 
robócie. Ponad 5 milionów ludz. zna 
lazło się bez pracy. Przydziałv ry 
żu zmniejszyły się o 70 proc. Fala 
terroru objęła uniwersytety. Postę= 
powi studenci są wiezienź j torturc= 
wañi. Sekretariat SPMD wysłał list 
do rządu Południowej Kozal, pro- 
testując przeciwko aresztowaniom i 
torturom, jakich doświadcza mło= 
dzież postępowa, 


papa 
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ROBOTNICZY zespół W ARCJI 


Robotniczy Zespół Pieśni, Mnuzy- 
ki ś Tańca przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP uczcił 5-tą rocznicę powsta= 
nia PKWN i pierwszą rocznicę ist- 
nienia naszej organizacji wystawie 
niem programu, poświęconego przo 
downicom pracy. 

W pracach Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Tańca i Muzyki przodują kol 
kol.: Pająkówna, Świderska, CyWw- 
kówna, Salska, Śrokówna, Boch- 
niak, Klamrowski 1 inni, 


LIST ZMP-OWCA Z NIEMIEC 


Zarząd Miejski ZME w Łodzł 0- 
trzymał w tych dniach pocztówkę 
której reprodukcję podajemy powy 
żej. Pacztówke tę przysłał Marian 
Święcimski z Lipska z Niemiec wraz 
z następującymi życzeniami: 

„% okazji 5-tej rocznicy wydania 
Manifestu PKWN i pierwszej torz- 
nicy połączenia się organizacji mio- 
dzieżowych w Polsce | przesyłam 
Wam z Lipska swoją pracę, obrazu= 
jącą zwycięstwo Demokracji Ludo- 
wej. 

Życzę Wam jak najlepszych osią 
gnięć w budowie ustroju sprawiedli 
wości spolecznej". 


Marian Święcimski 


o 


BRONCO 


Nie będzie niepiśmiennych w Polsce 
wasze osiągnięcia w walce z anaifaketyzmem 


Plan likwidacji analfabotyzmu, nakreślony przoz Państwo Ludowe, wy 


maga zgodnego wysiłku i pomocy 


całego społeczeństwa. 


W planie tym jest miejsce dla działalneści młodzieży, Młodzioż miši 
pójść i pójdzie w pierwszym szeregu tych, co niosą kulturę i oświatę do 


cobotniczych mios$kań i wiejskich 


chat. Młódzież będzie przodowała, 


gdyż rozumie, czym w życiu jest nauka, gdyż poža nią są lata ciemno 


ty — i dzis ma swobodny dostęp 
w pełni z dobrodziejstw Państwa 


Dlatego ZMP, wzorując się, na do- 
świadczeniach i wajca Komsomołu, 
który w podobnych warunkach po wiel 
kiej rewolucji radzieckiej tworzył bry 
gady szturmowe, likwidując analfabe 
tyzm w młodej Radzieckiej Republice 
— chce wziąć pełny ndział w tej wal 
ce. W jesieni gb, raku rozpoczęliśmy 
już działalność na tym odcinku, Na te 


do wszystkich uczelni, może korzystać 
Ludowego, 


nam żałożyć i przeprowadzić w cząsię 
od 1 maja 1040 r 62 kursy początko- 
wej nauki czytania i pisania. 

Na kursach tych nauczono Pisać 1 
czytać 719 osób, przeważnie młodzież, 

W ramach czynu. lipcowego zobowią 
zaliśmy się w województwie łódzkim 
do podjęcia nauczania indywidualnie 
1000 osóh przeważnie na wsi. ZMP po 


reje województwa łódzkiego udało się| stawił przed każdym członkiem naszej 


Wiedza dla młodzieży robetniczo-chłopsk e) 
Wyższe uczelnie stoją otworem 


Rząd Polski Ludowej trosz- 
czy się o to, by udostępnić na= 
uke szerokim miasom robotni- 
czym i chłopsk:'m, by zapew- 
nić jak najdalej idącą pomoć 
młodzieży studiujacej i wstępu 
jącej na wyższe uczelnie. Wy- 
razem tej troski są Kursy 
Przedegzamitacyjne, zorganiso 
wane przez Zarząd Główny 
Związku Akademickiej Młodzie 
ży Polskiej we wszystkich 0- 
środkach akademickich. Kursy 
te prowadzone są przy Zarzą* 
dach Okręgowych danych o= 
środków ZAMP=owych. Mają 
one za zadanie umożliwienie 
młodzieży, pochodzącej z ma- 
łych ośrodków wiejskich 1 miej 
skich, powtórzenia materiału 
nawxowego i przygotowanie jej 
do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie. Program o- 
bejmuje cztery grupy: 1. kie- 
runek medyczno = przyrodni= 
czy; 2. humanistyczno = społe= 
cżno = prawny; 8. techniczno = 
matematyczno - fizyczny i 4. 
chemiczny. ) 

Jak więc z powyższego wyni 
kn, w ramach kursu mogą się 
przygotowywać kandydaci na 
wszystkie wyższe uczelnie. 
Lecz, niestety, nie mieszczą się 


wszyscy którzy składnią poda= 
nia o: przyjęcie. Truda) było 
rozwiążać sprawę  >rzyjącia 1 
odrzucenia zgłaszających . się 
kandydatów ze wžg ęļJu na du- 
żą ilość zgłoszonych — 1400, a 
stosunkowo ńiedużą ilość 
miejsc — 800, Dlatego też komi 
sja kwalifikacyjna. kieru'ac się 
wytycznymi, wynikającymi 2 
założeń programu kursu. dobie 
rała przede wszystkim takich 
kandydatów, dla których po- 
moc jest niezbędna, wywodzą= 
cych śię ze środowiska robotni- 
czega i chłopskiego. 

Warunki uczestnicy. kursu 
mają bardzo dogodne. Nauka 
jest bezpłatna. Przygotowane 
jest dla zamiejscowych cało- 
dzienne wyżywienie i mieszka- 
nie w Domach Akademickich, 
przy czym 50 procent uczestni- 
ków zwolnionych będzie z o- 
płat. 

Ten krótki, be zaledwie 3-ty- 
godniowy okres będzie dla 
przyszłych studentów pierw- 
Szym krókiem na terenie akā- 
demickim i spodziewamy się, że 
ta pierwsza wspólna praca dla 
wspólnego dobra przyniesie na 
pewno owocne rezultaty, 

B. y Al 


s 


organizycji żadnnie pożytecznego spę- 
zeia wskacji. 

Młodzicż szkolna, jej najlepsza część 
podjęła się nauczać iudywidualnie w 
czase wakacji w micjseu śwcgo za. 
mieszkania każdy 2 — 3 unalfobetów. 
Nasze koła farbyczne mają obowiązek 
zakładać wśród robotników zespoły po 
czątkowej näki czytania i pismnia 
cq ekować się nimi, 

Na dzień 22 lipcu zetempowey woja 
wództwa łódzkiego zorąsnizowali 50 
zespołów i kursów nauki pisania i ezy 
tania, z ogólną Iczbą uczących się 
666. Przeduje tu powiat Końskie, 
gdzie ZMP założyło 10 zespołów i kur 
sów, 

Obok tego wykonaliśmy piin ntt 
coznnia indywidunłnegjo nnalfubetów 
os'ągając liczbę 751 nanczońhych: Prza 
duje tu ZMP powiatu łowiekiogo, ma- 
ipe na swym koncie 35 ZMP-owców, 
którzy uczą 1234 analfabetów. Następ 
nie powiat Sieradz, gdzie 51 ZMP.ow 
ców naucza analfabetów. b 

*W. miastach | wsinch corkz częściej 
można ujrzeć starszego człowieka, po 
chylonego nad książką, który pod kie 
runkiem zetempowca uczy się czyłać. 
To symbol nowych czarów, Już nieda 
leki jest czas, gdy w ZMP nie będzie 
Żadnego młodego analfahoty, do kaž- 
dego z nich dotrze książka ji k/lega, 
który uczył będzie pisać i czytać, 

Przyjdzie dz eń, Że analfabetyzm zni 
knie tak, jak i nstrój, którego jest spo 
fcizną. F to będzie miedzy innymi 
ZMP-owy sukces, nasza ŻMP-ows du. 
ma 


Jan Kielan. 


Młoda nrzetownica rolna 


Taka sobie zwykła dziewczyna. 
Ma jasne włosy, trochę jakby za 

lęknione oczy, wyrażające jed- 
nak kiekawość i zainteresowanie 
tym, eo się dzieje wckoło, Obok 
niej stoi podróżna walizka i leży 
jskieś zawiniątko. j 

To kol. ZOFIA GAJDZINSKA 
ze wsi Głogów powiatu kutnow= 
skiego. nrzodownica pracy na ro- 
H w Faństwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Głogowie. Jest dele- 
gaika na Festiva] Młodzieżowy 
do Brdapssztu. Zaczynam rozmo 
wę z kol. Zosi”, Nie chce wiele o 
sohte mówić, Powoli jednak oży- 
wią sie a w chwilę później op- 
wiada już zupełnie swobodnie o 
swój drodze, która z Głogowa, 
wsi powiatu kutnowskiego, pro- 
wadzi dn picknej naddrinajskiej 
stolicy Wevier, miejsca Festivalu 
młodzieży, reprezentującej 60 
krajów. A 

„Nie przypuszczałam nigdy, że 
będę megła jechać tak daleko po 
za swoją wieś — mówi kol, Zosia, 
— Koledzy'i koleżanki z koła za 
zdrościli mi trochę tego wyjazdu 
ale obiecałam im, że po powrocie 
wszystko im dokładnie opowiem. 

będzie z pewnością o czym mó 
wić. 

— A czy wiecie — pytam — 
dlaczego Zarząd Wojewódzki 
| ZMP w Łodzi wysyła właśnie Was 
|na Festival do Budapesztu? Dla- 
z spośród dziesiątków tysię- 


cy ZMP-owców naszego wojewó- 
dztwa wybór padł na Was? 

Kol. Zosia nie zastanawia się 
długo. 

— Bo jestem przodownicą pra 
cy ma roli — mówi dumnie. 

W głogowskim majątku praco- 
wała już majse 14 lat. Ojciec pra 
cował również. Trudno było jed- 
nak wyżyć za nędzne zarobki ów 


Z Głogowa do Budapesztu 
a 
dze na Feziwal Młodzieży 


czesnė, Mieszkało się w brud- 
nym baraku i przymierało gło- 
ldem, a robota była ciężka. Ale to 
|było dawniej. Po prostu nie chce 
się wspominać tych czasów. 

Dziś zatrudn'ona jest w PGR-e, 
ojciec ma tam również zajęcie, 


który w tym roku nkończy 7-klaso 
wą szkołę. Inne to jn» czasy. Pracu 
je się ż zapałem, i ochotą, nie 
szczędzi się wysiłków. Wiadomo, 
że dochód nie idzie dn kieszeni 
dziedzica, że pracuje się dla siebie, 
|A po procy nanka i zabawa w ko 
le ZMP, którym troskliwie opieku 
kuże się orzanfzacia PZER. Nie dzi 
wnego, ôe lepiej, że wyniki są to 
raz lepsze. Dziś kol, Zosia przekra 
cza już 1060 procent normy. Zapew 
nia mnie jednak, że to jeszcze nie 
wszystko. Musi osiągnąć jeszcze 
więcej, musi pracować bardziej wy 
dajnie. Ale to już po powrocie z 
Budapesztu. 


Historia pewnego kóla w Łodzi 


Imponująco wyglądają mury 
bawełnianej „siódemki“. Rozma- 
wiamy z przewodniczącym Zà- 
rządu Fabrycznego ZMP kol. Ja 
chimstalem. Z uśmiechem ną twa 
rzy mówi on o wykonaniu pod- 
jętych przez młodzież zobowią- 
zań l-szo Majowych, o tym, co 
ZMP zrobiło na 22 lipca, Z każ- 
dego kąta sal fabrycznych, ze 

ietlicy i gazetki przebija życie 
ZMP-owskie. 

— Mamy 185 członków — mó 
wi nasz rozmówca, — a nasz stan 


" 


Dobrze spełmiomu zetemypowski ohknanwiazołk 


Pomagamy w żniwnym trudzie 


Żniwa są w pełnym toku. Na 
chłopskich polach i 
Państwowych Gospodarstw Rol- 


Lipsk, dnia 15. 7. 1949 r. nych. Od świtu aż do zmroku 


Szkoły korespondencyjne ZMP 


Związek Młodzieży Polskiej w 
nadchodzącyma raku szkolnym orga 
nizuje V, Vi i VII klesę szkoły pod 
stawowej systamem korespondencyj 
nym, oraz przyjmuje zapisy do Ko- 
respondencyjnego Gimnazjum i Li- 
ceum dla Dóròstych. (typ matematy 
cznńo - przyrodniczy). 

Zapisy do V, VI i VII klasy Kore 
sponderncyjnej Szkoły Podstawowej 
przyjmowane są do dnia 15. 9. 49 r, 
natomiast zgłoszenia do Korespon- 
dencyjnezgo Gimnazjum i Liceum. na 
leży dokonać do dnła 25. 8. 49 r. 
Zyłoszenia kierować ma adres: 


Korespondencyjne Gimnazjum i 
Liceum (Korespondencyjna Szkoła 
Podstawowa) Łódź, Al. Kościuszki 
45. 

Informacje szczegółowe, dotyczą- 
ce zapisów i Warunków przyjęcia 
znajdują się w broszurze „Uczymy 
się korespondencyjnie* (Wydawne- 
ctwo ZMP). Wyżej wymienioną bro 
szurę posiadają: Wojewódzkie, Po- 
wiatowe, Gminne 1 Dzielnicowe Za 
rządy ZMP, Powiatowe i Gminie 
Związku Samdapomocy Chłopskiej, 
Powiatowe Związki Zawodowe. 


R ESZE 


łódzkie:6 W 
prowa= 


ZMP województwa 
akch viata] dla młodzieży 
dzi 6 obozów szkołoniowych 

Obóz ZMP w LŁacieni, poałożaeny 
jast w malowniczymi zakąku nad 
jezforami  łańreucha Gopiańskicąo, 
Jest tam 46 ufzeęstników z powia= 
tu kutnowskie.o, łowickiego i łęczy 


ckiego. 


i 

Obóz ZMP w Sułejowie nad- Pili- 
cą. Wypoczywa tam i szkoli się 73 
cztonków z miarta i pow. płotrkow= 
skiógó Í pów. Tawskiego, 
ya—— 

Obóz ZMP w Kąakowej Górze. O* 
bóz pofożony fest na wzgórzu wstód 
lasów obok jm 'śtarófo zamku, 
nie daleko Pil'cy. Przebywa (am 91 
ztonków a pow. radomiszczańskie- 
go, wieliński70 i 

Ex, R —4 

O5b5ż ZMP ow Odmuchowie nieda 
leko Nysy Ktzy 62 osoby z Tomaso 
wa Maz i powistu łódzetego 


par e SEEE EEDE, 
POZDROWIENIA Z OBOZU Í 

Gardecine pözdrowieniti a 

m Z”%ńP-owcóm, pratulączm 


w chwiht $krcenej w Łodzi. Z859- 

faig uc nicy 'Centralucgo O= 

bozu Szkoleniowego Zarządu 

Głównego ZMP Im. Dyńnirowa 
w Złotowie Pomorskim. 
Cześć Pracy! 

Zespół „Czeswzinych”. 

Zażmół im. Hanki Sawickiej. 


caram. Mm RT 


OŚ ZUJ 

Obóz ZMP koło Sopot nad mo* 
tzem. Żorgańizowańy przez kötő 
ZMP przy Liceum  Mechaniczńym 
w Skierniewicach, 59 uczestników 
korzysta ze słońca i morza, 

POBIE ML 

W borach bratoszewickich rozlo< 
ktwał się obóż ZMP pow. brzeżiń= 
skiego, jest tam 70 ZMP-owców Z 
miasta i pow. brzezińskiego. 


Na zaproszenie Zarż. Woj. ZMP 
w Łodzi przyjeżdża 25-cio osobowa 
grupa Czechów z Morawskiej Ostra 
wy, która spędzi czas od 24.7. — 9.8. 
ną obozie szkoleniowym ZMP w 
Orłowie nad morzem. KR. 


obszarach | 


trwa bezustanna praca. Obfity 
plon tegoroczny ma zapewnić do 
stateczne. wyżywienie dla kraju. 
Chleba musi być coraz więcej. 
Chleba dla tych, którzy pracują 
dla ludu miast i wsi, budującego 
swą nową, piękńą ojczyznę. 
Praży lipcowe słońce, Pot spły 
wa po twarzach żniwiarzy i Źni- 
wiarek. Żniwny tryd, ciężki trud. 
Twarze wszystkich są jednako ra 
dosne. Czasem wśród dźwięku 
kos i brzęczenia źniwiarek rozle- 
nie się radosna, beztroska piosen 
a. Coraz więcej nagich  ścier- 
nisk, coraz więcej wolnej prze- 
strzeni pól, przez które przetoczy 
ła się „letnia ofensywa” rolnika. 


Nie wszędzie jednak. Stoją 
gdzie niegdzie na polach fany doj 
rzałego źboża i nikt, zdawałoby 
się, nie pomama do nich. Wyglą 
dają, jak samotne oazy wśród zło 
cistej pustyni ściernisk. Czy nie 
pilno ludziom, którzy obsiali te 
pòla? Czy może boją się słonecz- 
hego žaru? 


Nie. To przeważnie zagony wiej 
skiej biedoty, wdów í sierot. Za- 
nim przyjdą na swój skromny za 
gón muszą wpierw odrobić u bo- 
gaczy wiejskich. Za konia, za żni 
wiarza, za miejsce w sąsieku sto- 
doły, gdy własnej się nie ma. 
Dla tych ludzi żniwa trwają 


Kurs instruktorów muzyczn:ch 


Zarząd Główny ZMP ergamiztuje 
we wrześniu kurs dla kańdydatów 
na kierowników i instruktorów ama 
torskiech zespołów wokalnych 1 m- 
strumentalnych. Kurs podzielony bę 
dzie na dwie grupy: dla dytygentów 
chóru : dła dyrygentów orkiestr. 
Po ukończeniu kursu słuchacz ©*rzy 
muje uprawnienie ihstruktora hó- 
rów lub órkiesur amatorskich. d 

Warunkiem przyjęcia jest wiek 
powyżej 18 lat, ukończenie 7=mvo= 
kiasowej szkoły powszechnej, zdol- 
ności muzyczne (dóbry słuch, głos, 


będzie przeciętnie 8 godzin dzien= 
nie, Uczestnik kursu zwólniony jest 
od wszelkich opłat. Kandydaci za- 
miejscowi korzystać mogą z zakwa 
terowania i wyżywieńia na „miej- 
sou bezpłatnie. | 

Zgłoszenia ħa kirs składać trze- 
ba w ŻŁ ZMP Wydział OświAtowo= 
Szkoleniowy, Piofrkowska 52 do 
dnia 8 słerpnia br. Do zgłószzn'a na 
lsży dołączyć: podanie o przyjęcie, 
wypełniony formularz ankiety (.noż 
na ctrzymać w Zarządzie Łódzkim 
ZMP), oraz ćwentualne zaświadcze- 


lub dla instrumentalistów gra na in | nie potwierdzające zdolności muzy- 
strumencie)., Nauka na kursie trwać 'czne i artystyczne. 


najdłużej, Ich trud i znój jest cięż 
szy. 

O takich właśnie ludziach po- 
myśleli zetempowcy miejskiego 
koła ZMP w Łowiczu. Postano* 
wili im. pomóc w sptzęcie zboża, 
Zorganizowali 26-0sobową ochot 
niczą „Brygadę źńiwną” i wyje- 
chali na wieś, Kiedy wracali z 
akcji żniwnej, meldunek brzmiał 
ńastępująco: 

„We wsi Jeziorko powiatu ło- 
wickiego u ciężko chorego gospo 
darza Józefa Pietrzaka skosih i 
zestawili 3 ha zboża. We wsi Pła 
skocin u gospodyni wdowy z troj 
giem dzieci skosili i zestawili 1 ha 
63 a: 

We wsi Lipnice, u gospodyni 
Janiny Pietrzakowej, wdowy po 
partyzancie, mającej na ttrzyma- 
niu dwoje staruszków i troie dzie 
ci, skosili i zestawili 56 arów. 


liczebny ciągle wzrasta. Autory- 
tet naszej organizacji rośnie dzię- 
ki wzorowej współpracy z Partią, 
Dyrekcją „1 Radą  Zakładową. 
Wspólnie tozgryzamy na naszym 
terenie wszelkie problemy. A z 
„SP”* pracujemy naprawdę wspól 
nie. Dość powiedzieć, że na wspól 
nym posiedzeniu Komendantów 
Fiufców „SP” i Przewodniczą* 
cych Kół na Dzielnicy byliśmy 
stawiani za wzór. 

Pytamy o produkcję. Okazuje 
się, że i na tym odcinku ZMPow 


We wsi Lipnice u gospodyni 
Magdaleny Majcher, mającej tro- 
je dzieci, z których najstarsze li- 
czy 9 lat, skogili i zestawili 1,5 ha 
zboża”, 

Zetempówcy dobrze 
nili swój obowiążek. Dali piękny 
przykład, w jaki sposób KRA 
miasta może i powinna współdzia 
lać w akcji źniwnej. Pokazali jak 
i komu należy w tej akcji poma- 
gać. Wrócili do Łowicza choć mo 
Że trochę zmęczeni, ale za to opa: 
leni pełni zdrowia i zadowolenia 
płynącego z dobrze. spelnionego 
obowiązku. 

Nie wracali do Łowicza sami. 
Tówarzyszyły im słowa podzię: 
ki i wdzięczności łowickiej wsi, 
której dali w darze swój: mło- 
dzieńczy zapał, piosenkę i źniw- 
ny trud. k 


wypeł- 


Ordez 
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Przed Festivalem w Budapeszcie 


We wtorek yła się w Parvżn wiel 
ka uroczystość ludowa w zwinzka z 
przybyciem pokojowych sztatot mło_ 


dzieży, udających się na Międzynarós 


=—— 


dowy Festival do Bvduposztu. W obot. 
ności wielotysięcznego tłumu mowo pis 
witelnę wygłosł sekretarz; CGT, Toto 
lot, który omówił rolę mładziczy w wał 
te o pokój, W imienin światowej to. 
derueji Milodzieży Denakratyęznej =š 
Bert Williams podkreślił wklad mtos 
dzięży fraencuskggj w dzieło pokoji, 
Piózemawinł również Andre: Marty. 

Na etapach St. Donis t St: Duin pod 
Paryżem sztafety nitodzieży zostały po 
Wite przez deputowanego Grenict 1 
sekretarza demokratycznego ZYżesSZCyiA 
wirykańskego d/Arhotrssier, Którzy 
| wapiętnow EU a wojię w Vietuańiie 
$ pakt atlantycki oraż daj wyraz wie_ 
i 


ree w osfdteczńe zwycięstwo światowa. 
m obozu pokoju. 
| P 
ESIĘGA PAMIATROWA 
; O PRACY MLODZIŚŻY 


Nukładem czechosłowackiego zwięża 
ku młodzieży ukaźć się w Czechosłowa. 
[eji księga pamiątkowa o tzw. „trasie 
| młódzieżyć* w Słowacji, przy badówie 
której pracują minn; leżne brygady 
organizacji Służba Polses, Publikacja 
zawierać będzie szereg artykułów wy. 
bitnych czechosłowackich mężów sta. 
nu ma temat zadań i cólów młodzieży 
demokratycznej, 


cy z PZPB Nr 7 nie pozostają w 
tyle. Kol. Wojciechowska zosta- 
ła odznaczona w Warszawie Krzy 
żem Zasługi za dobre wyniki we 
współzawodnictwie, a kol. Zeno= 
na Żurawska wyrabia 160 proc, 
normy. W nagrodę za właściwy, 
ZMP-ówski stosunek do produk= 
cji wyjedzie na Festiwal do Buda 
pesztu. i | 

W zaprowadzonym wzorowo 
sekretariacie stykamy się z  do- 
brze prowadzoną ewidencją 185 
członków. A jeszcze w ubiegłym 
roku i na początku 1949 koło 
ZMP przy tutejszych zakładach 
nie liczyło więcej jak 40 człon“ 
| ków. Dyrekcja twierdziła nawet, 
że w PZPB Nr 7 jest „inna mło- 
dzież* króra ma tylko „boogie - 
woggie'* w głowie, która, nawet 
zawodowo nie pracuje dobrze, 
Tymczasem... 

Jak to właściwie się stało? 


Leszek ]achimstal znowu się 
rozgadał. 

— Urozmaicaliśmy nasze žē» 
brania. Pomogli nam w tym ab- 
solwenci wczasokursów, którzy 
zapoznali nas z nowymi, nieczna- 
nymi nam meiodami pracy. Śpie 
waliśmy nowe piosenki, urządza- 
limy pogadanki. Mówiliśmy ró% 
wnież o sprawach produkcji i 
wszystko robiliśmy wspólnie. Jak 
potrzeba było, żostawaliśmy wsz 
scy po godzinach pracy. Zżyliś- 
my się jakoś. Dobrze nam wszy- 
stkim razem. 

Jest godzina 13-ra, Z sal, od 
maszyn wychodzą ludzie do do- 
mów. Tylko wąska smiga rozge 
śmianych młodych ludzi odłącza 
się od ogólnego nurtu i kieruje się 
w strosię świetlicy. Będą słuchać 
ciekawej pogadanki, a nastepnie 
żabawią się wspólnie. wesoło, 

Rozmawiają. Z grusy wyodręb 
iia się jakiś donioślejszy glosi 

— PRozpoczynamy zebranie! 


Przed 


egzam mom 


p —— 


Ten kolega osiągnał wysoki pó< 
inm w nanga , 


wkrótce dołączy się do nich i brat,. 


d 
l 
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Kronika Tomaszowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 29 lipca 1949 r, 
Dziś: Marty 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


Adres Redakcji: RSW: ePrasa“, 
Płac Kościuszki 16, telef, 2-50, 
godziny przyjęć 10—12. 


Robotnicy o poli 


i słusznym oświadczeniu Rządu 


trzne sprawy — mówi ob, Barty- |rzy nieśli mord, zniszczenie, u- |czego osągnąć drogą nacisków 
obracali politycznych i pogróżek, nie moż- 
i magazyny — jna było przeszkodzić w rozwoju 
groźba efskomuniki — jest ni-|hitlerowcy nie spotkali sę z po- państw demokracji ludowych dro 


O grożbie ekskomuniki, o pró- 
bach dyskryminacji członków par 
tii robotniczych i komunistycz- 
nych oraz tych wszystkich, któ- 
rzy z nimi współdziałają — przez 
Watykan, mówiono . już od kilku 
dni. Wyjaśnienie całej sprawy 
znalazło się w opublikowanym o0= 
negdaj oświadczeniu Rządu. 

Oświadczenie to stało się tema- 
tem rozmów i wym any- poglądów 
nie tylko między członkami Par- 
tii, ale znalazło żywy oddźwięk 
w szerokich masach bezpartyj- 
nych, 

Oto wypowiedzi uczciwych 
praktykujących katolików. 


— Jesteśmy państwem suwe- 


rentym i Watykan chyba nie ma 


prawa ingerować w nasze wewnę 


zm 


Szkoły rolnicze kształcą 


nowe kadry fachowców 


Na terenie powiatu kutnow= 
skiego istnieje 5 średnich Szkól 
Rolniczych dwuletnich i 9 szkól 
Przysposobienia Rolniczego trzy 
letnich. 

Zasadniczą różnicą pomiędzy 
tymi dwoma typami szkół jest 
to, że w średniej szkole rolni- 
czej nauka teoretyczna trwą od 
1 listopada do 1 kwietnia, po ? 
godzin dziennie, po tym zań nu 
stępują prace praktyczne w go- 
spodarstwie własnym ucznia. 
Natomiast szkoła przysposóbie 
nia  rolmiczego organizowana 
jest przy szkołach podsiawo- 
wych i natką w niej trwa 3 gu 
dziny dziennie. W okresie wol- 


nym od mąuki nauczyciele wspó], 


mniamych szkół kontrolują pra 
ce ućzńiów w gospodarstwach 
i udzielaja im instrukcji w zwią 
zku z doświadczeniami prowa- 


dm m Z I m I. p 


ODPRAWA. KOLEŻANEK WY- 
JEŻDŻAJĄCYCH NA WCZASO: 
KURSY. 


W dniu 29. T bir. 6 godzinie 
18-6j w lokalu ZM ZMP — Aleje 
WP Mr. 2 odbędzie się odprawa 
instrukcyjna dla wyjeżdźających 
na wczasy ZMP, Wszystkie kos 
leżanki, członkinie ZMP, które 
złożyły karty dziecka, Wnny beż 
względnie stawić się na odpra- 
wie. 

Zarząd Miejski ZMP kofńuńi- 
kuje, że tuurńus żeński będzie obo 
zował w Sopocie nad morzem i 
trwać bądzie ód 2. 6. dö 26. B. 
b. T. 


Zgierz I Konstantynów 


w akcji zwałczania much 


Koliimny sanitarna Urzzdu Wo- 
jewódzkiego już od paru tygodni 
przeprowadzają w terenie śkcję 
wa'ki z miucćhami. Na pierwszy 
ogień wnięto Zgierz, Konstantynów 
i kilka wsi leżących, w pobliskich 
powiatach, Do tej poty zdezynfe- 
kowańo przede wszystkim szpitale. 
ośrodki Służby Zdrowia, piekarnie, 
a także te nieruchorności, na któ. 
rych znajdują się obory, stajnie i 
chlewy. * 


Przysposobienia Rolniczego, 

W nowym roku szkolnym pize 
widuje się w klasach piertyszych 
średnich KAI rolniczych zwię- 
kszenie miejsc od 150=200 a w 
szkołach przysposobienia rólnl= 
czego do 360, Dzięki temu ilość 
wyszkólonych nowych kadr rol- 
ników = fachowców znacznie się 
powiększy, 


„Wszystk ch krajów. 


(i .tras_$ t 


zel z Zakładów Jedwabniczo - 
Galanteryjnych Nr, 3. A przec'eż 


czym innym, jak ingerencją, jest 
próbą rozczepienia, rozbicia nā- 
szego społeczeństwa, i to nie tyl- 
kö ńaszógo, ale. społeczeństw 
Czyż to, %8 
ktoś b'erze udział w ódbudowie 
swej ojczyzny, w jakimkolwicie 
bądź stopniu koliduje z jego sts- 
sunkiem dö wiary, wyznaniem i 
kośćoła? Wydaje mi się, że ne. 
— Nikt nie przeszkadzał i nie 
przeszkadza w spełnianiu praktyk 
religijnych, a przeceż jestom 
człónkiem Partii —=— wtrąca obze= 
ńa przy rozmowie tow. Fiłono- 
wicz, 
— Tu o co innego chodzi—mówi4: 
— Tu mamy jeszcze jeden wy- 
rażny dowód, jak próbuje sę wy- 
korzystać kościół dla celów poli- 
tycznych. Prostemu człów ekowi 
cała ta sprawa nie chce się w 
głowie mieścić. Bo jaktó: pracu- 
jemy dla dobra najszerszych mas 
likusdujemy wyżysk  człow'eka 
przez człowieka, walczymy o lep- 
sze jutro, dla ludzi pracy I to ma 
być „przestępstwem | to jest nie 
żgódne z wiarą katolicką?... 
Podobnie mówią inni rabotni- 
cy. Mówią z goryczą o sprawie, 
która znalazła swe odbicie w o- 
świadczeniu rządowym: że ci, któ 


O czym każdy ubezpieczony wtedzteć powtnien 


Pomoc lecznicza dla rencistów 


Ubezpieczalnin Społeczna obcwiązn- 
an jest do udziolania bezpłatnej pos 
mocy leczniczej, nia tylko ubezpiecza 
nym i członkom ich rodzin, ule rów 
nie całemu srerogówi innych osd 
uprawnionych a, mianoówicia: fuńkeja. 
narituszom państwowym i ich rodzie 
nom, reńćistom Zukładu Ubezpieczeń 
Społecznych, Państwowego Zaklady 
Fmerytalnego i ich rodzinom, trwali. 
dom wojeńtym i wajskowym, skazufń 
com politycznym, uczestnikom walki 
o niepodległość Państwa Polskiego ös 
raz osóbóm pozostałym po  ucżestni. 
kach riehui podziemnego lub partyżańe 
kiego, jak równieź ofińrom wrogów 
tstroju zai ta Aiia Pijsti 

Celem uzyskania pómocy leczniczej 
osóby wymienione, względnie członkó: 
wie ich rodzin winni przedłożyć przy 
zgłasznnia się do lekarzy następujące 
dowody uprawniające! 


Funkcjofariusze państwowi polega 
jey w Utezpieczali tylko uhszpić: 
czeniu ta wypadek choroby i macie: 
rzyństwae udowadniają swe praga do 
pomocy leczniczej okażaniemi lev ty: 
macji shżhbowej poświudezonej saktusl 
mie przeż swą władzą, a ich cezłonkóc 
wie rodziny zaświadczeniem tej wła. 
dży, A M 

Óstby otrzymiiąca renty ź ubsżp'ć 
czeń eftórytalnych, ubezpieczenia od 
wypadków lib emetytmty udowadnińją 
swo upfńwnienin da pómócy leczni= 
tże na podstawie: 1) legitymacji us 
prawniAjądej do pomocy leczn'ezej, 
wystawionej przez instytucję, która 
wypłaca rentę lub emeryturę, óraż Z) 
odejnka ftzekązn, stwierdzającego pó 
branie renty lib ómerytury za bies 
gly miesąqe i 8) jak egokolwiek döz 
wodu tożsamości, Ich członkcwie ró: 
dziny otrzymują pomoc leczniczą do: 
piero po wpisania jah przez Ubezpio: 
czaln'ę da legitymacji upraw nisjądej 
do pomocy leczniczej, 

Inwaltdfi wojónni i wSjEKÓWI nlos 
wadniają swe mprawnienia do pórtócy 
Jeszniczej przéz ckazanie książeczki 
inwalidzkiej. 

Skazańcy polityczni są uprawnieni 
do leczenia na zasadzie przekazu wy< 


` feeit); 


stawionego przez właściwą władzę 
admin'stracji ogólnej, Ń 

Uczestnicy walk o  miepodległośo 
Państwa Polskiego zgłnszający wią 0 
p moe leczniczą do Ubezgieezalni Bpo 
legitymujy się zaświadcze: 
niem zby Rkarboówej ważaym fa 1 
fok knlendńtzówy, 5 

Ösby pozostałe pó uczestnikach 
michu pódsiemiego iub prytyzżańnckiego 
oraż tfiaty. wrogów ustroju demoktn- 
tycznego Polski dla otrzymania fromoa 
cy lecznićzej z Uliczyieczułni. girzed= 
stawiają dowód apriwiienia wydany 
przeź J£ómisją Weryfikacyjnę przy 
Powintawej tih Miejskiej Madzia Ri 
rodrwćj. 

Obówiązkówa prnoc lecznicza dia 
rehcistów i ich rodzin (zakres pomocy 
jeczn'eżej dla pozostalych  uprawnio. 
nych cinówimy w uastępiym artyku: 
ley ohejtmuje fomoe lekarską, lekar 
stwa, środki opatrunkowe oraz środki 
lecznicze 1 pomocnicze lub leczenie 
szpitalne, gdy jest oe niezbędnie po 
wzebńe, 

Wszelkie inne roczaje pomocy lecz. 


Od poniedziałku, dnia 1 sēr- 
pnia, w pómieszczeniach Straży 
Pożarnej przy jů, Armii Lüdö- 
wej, urzędówać będzie Komisja 
Pobórowa dla rocznika 1928 i 
r.gżezyżn urodzonych: w latach 
1929, 1930 i 1931, którzy złożyli 
podańła o przyjęcie ich do służ= 
by wojskowej. 

Komisja urzędować będzie od 
godziny 7 rano, a nie jak podano 
w toózplakatowanych ogłoszeniach 
6d godz. 8-€j. 


W ponłedziałek przed komisią 
stają póborówi o rażwiskach, ża= 


| w stajnie, 


PREZ" 


x 


tyce 


, 
3 


Li 


cisk, ci, którzy kościoły 
obóry 


tępieniem, Na nich papież nie 
rzucał klątwy. cho otwarcie glo- 
sili walkę z religią, choć tysiące 
jksięży katolickich ginęło w obo- 
zach koncentracyjnych. Dlaczego 
M skąd teraz groźba ekskomuni- 
ki? i f 

Nie raz i n'e dwa mieliśmy moż 
ność się przekonać, że Watykan 
dał s'ę wciągnąż do rozgrywćk po 
litycznych, i stał się narzędziem 
li rzeczńmkiem międzynarodowego 
|kapitału Ostatnie wystąpienie 
pabieża jest tego najlepszym po- 
świadczeniem. Nie moźna było ni 


PZPW Kr 29 wykonały roc” sy pian 


tkanin eksportowych 


Osiągane dotychczas wynikj w 
prestua Kaža twiatdriń, fe P, 
Z, P We Nr 29 wykońsją z całą 
Martelio plan trzylstni w tert- 
min e, ustalonym przęz zętozę w 
pońistym zobowiązania o przede 
term awe wykonanie tego plant, 
W plerwszym bowiem półroczu 
b.r. nie było takiego miesiąca, by 
oddziały produkcyjne ne wyko- 
nały planów miesięcznych I tu 


i ich rodzin oraz pozostałych uprawnionych 


niczej (proteazy; Muższa leczenia szpi- 
talne, sanatoryjne i tp.) Ha rencistów 
emerytów i ich rudzin są udzićlaaa 
tylko na złocenie Instytucji wypłaca 
jącoj rentę (emerylurą) 1 zależą od 
jej użnańia, 

Osoby uprawnena do pomocy lecz- 
niczej na podstawie tych zasad można 
podziehć na 8 gfup$t ; 

1) Osoby pobierające renty, zidofA. 
trzenia lub eMerytury z tytułu wia- 
Shej pracy (rentę iiwalidziiy, starczą, 
wypadkowy, Zuopatrzanić). te 
miają mesgriń'czyne co do 6żA8k pra- 
Wo korzystania z pomocy leczniczej, 
4 wyjgtkiem leczetia szpitalnego, u- 
drielańego tylko przez 26 fygodni (z 
tym, że dłuższe leczenie szpitalne wy 
maga zgody instytucji wypłaca jącój 
rentę lab emrytturg). 

2) Osoby otrzymiijące ronty prehod 
ró po ubezpieczonym (członkowie të- 
dziny ubezpłeczonegię kfóry zmariy. 


Osoby te mają ograniezene prawo ko- 
tzystaunia z pomocy leczniczej tj. tyl- 
ko przez 13 tygodm w każdym przy- 


padku choroby. 


czynających się na litery A = F. 
żaś we Wtórek o nazwiskach ż po 
czątkowymi literami G — K. 


s - «a 
Z życia Partii 
 Przypómina się, że najbliższe 
zebranie Koła Prelegefitów przy 
Komitecie Miejskim PZPR w To. 
maszowie Mzezowieck m odbgdzie 
się dnia 1 sierpnia r.b. o godzinie 
18 w lokalu Komitetu Miejskie- 
go PZPR w Tomaszówie Mazo= 
w.eckim. 


Nowe numery gazetek ściennych 


Nie wszystkie Komitety Redakcyjne wywiązują się ze swych obowiązków 


Onegdaj żapoznńaliśiny sią 2 pię- 
cioma gażetkami : PZPW Nr '27. 
PZPW Nr 28, PFFT Nr 2, PZJG 
Nr 3 i Fabryki Pasów. Piszemy z 
pięcioma — choć Właściwie, przej 
rzeliśmiy trzy gażetki paświęcóne 
wielkiej Rocznicy. 

I tu ód rażu niezbyt miłe stwier= 
dzenie; 

Komitety Redakcyjne w Fabryce 
Pasów i PZPW Ni 28 nie zadały $0- 
bie wcale trudu wydania rocznicó- 
wych gazetek, Gorzej! W Fabryce 
Pasów do dziś wisi gazetka, pierw- 
szy numer, jeden jedyny numer — 
wydany w połowie maja! Przeszło 
dwa miesiące wiszą w Skrzyni te 
same artykuły i podrywają istotńy 
sens zadania, jakie gazetki mają do 
spełnienia! 

Nie lópiej jest w PZPW Nr 28. 
Nie lepiej jest w żakładzie, żatrud- 
niającym ponad 1000 pracowników! 
Również tamm numer, wydany. w po- 


łowie czerwca — spogląda smętnie 
na przechodzących 6bok robomi- 
ków. y 

Tego rodzaju sytuacja woła o a= 
tychmiastową zmianę. Co innego, że 
ma podobny stan byliśmy przygoto” 
wani, gdyż właśnie kolegia redak- 
cyjne tych dwu zakładów nie zja- 
wiły się wcale ma zwołana przed 
22 lipca konferencję, 

Trzy pózostałe zespoły wydiły na 
dzień 22 lipca. nowe numery. Najs 
lepszy z pośród nich — gazetka 
PZJG Nr 3 — został wysłany na II 
wystawę gazetek ścienńych w Ło- 
dzi, Gazetka ta jak zawsze estetycz= 
ńa, wyróżnia się efektowną obrewą 
graficzną, dostateczną ilością artyku 
łów — ale ciągle to samo: ogólniki, 
a równócześnia brak człowieka, byek 
życia samego zakładu, 

Bo zestawienie cyfrowe, jakie 
umieszczono w jednym artyku= 
łów, mówiące 6 fozwoju zakładu w 
ciągu pięciolecia — tô jesźcze n.e 
wszystko, z czejo w dniu 22 lipca 


może być dumna 
Przecież „trójka“ ma swych racjona 
lizatorów, przódówników pracy, ma 
łudz., którzy w trudnych dniach 
stycznia 1945 roku Uuruchaniał: zə- 
kład. Dldczego o fich nie ma ni sło 
wa?..., 

W porównaniu z innymi zakłada- 
mi, w porównańiu z dotychczisową 
płacą = od „trójki“ mamy prawa 
wymagać i więcej i lepiej. To też 
doceniając w pełfił wysiłck i pracę 
włożóną w bieżący numer — nie 
możemy się oprzeć przeświadcze- 
Miu, że można było lepiej, że jednak 
egzamin nie wypadł na celująco. 

Fabryka Filców Technicznych wy 
dała numer lepszy niż dotychczas, 
ale pod jednym tylko względem: 
objętościowym. Ale różnorodność te 
mafyki i to tematyki natury ogólnej 
— jest dowodem, iż numer nie był 
dostatecznie przemyślaty, żā pó 
prostu zamiieszczorio tó wszystko, CO 
w teczce redakcyjnej było. Osiąźnięć 
załogi i zakładiu?., Daremnie szu=. 


załoga „trójki”. | 


kać!.. Tych którzy tworzą sukcesy; 
robotnika, przodównika — również 
brak. 

W porównaniu z dotychczasową 
pracą = postępem jest również nu* 
mer.gazetki PZPW Nr 27. Ale z ty= 
mi samymi wszystkimi: brakami i [U 
kami, które mają inńe gazetki. Af- 
tykuły o treści ogólnej, brak powią- 
zańia całości. Dwa ogólne artykuły 
o Manifeście PKWN, dorobek spor- 
tu polskiego, wczasy, łączność ze 
wsią, BHP = ale wszystko pisane 
w ten sposób, że gdyhy przenieść je 
na inny żakład, to też, mogłyby zna- 
leżć się w tamtych gazetkach. 

„ Gazetki fabryczne — muszą speł- 
fii postewione przed nimi zadanie. 
I spełnią je! Spelnią w ścisłej współ 
pracy Rad Zakładowych z Organiza 
cjami Partyjnymi, spelnią w. ści- 
słym powiązaniu gazetek z załogami 
poszczególnych zekłądów pracy. Tyl 
kó to pówiążznie i tę wsnółpracę na 
leży stworzyć. 

Ju. 


l: 


,stawielelami episkopatu. 
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gą dyskryminacji handlowych, in 
spirowaniem podziemnych ru- 
chów, drogą oszczerstw © pluga- 
wienia — sięgnięto po broń dy- 
vk*vminacji religijnej. 

Rząd nasz jasno sprecyzował 
swe stanow sko w tej sprawie, 
Podjęte zostaną rozmowy z przed. 
Winny 
one ostatecznie rozjaśnić wzajem- 
ne stosunki i skończyć z haduży= | 
waniem religii i powagi Kościoła | 
dta ciemnych, przyziemnych i nie 
mających nic wspólnego z kato-, 
licką4 wiarą spraw. 


ZZ RA € KRYM 
b. MAGIA GARKO 
< e 
(W. MAGIA GLABK 
Nie konieconie tracba przepricoa 
wać długie, Cute lata, dy nano- 
wać warsztat tkaclą, by cpanować 


trzeba przyzńać, że w produkcji| kunszt pracy Wicea, Czasem wy 
poza. panam przodowala przę*| starczy stostikowo krótląę okres, 


dzalnia, a jeśli chodzi o II miej- 
sęe to nie zawsze ołaągnęła je 
tkalnia czy wykończalnia. Oddz a 
iy te stale rywalizowały między 
sobą, W pierwszym jednak pół- 
roczu Jl miejsce w produkcji zdo 
byja tkalnia, przyczem wszyst- 
ke oddziały wykonały plan na 
pierwsze półrocze że znaczną 
radwyźką. Niszaleźne od tego 
wykończainia w pierwszym dniu 
drugiego pólrocza osiągnąła nic- 
lada sukces. W dniu 1 lipca od- 
dział ten wykonał w 1132 pro- 
ceńt roczny plan produkcji ekspor 
towych tkann ubraniowych. — 
W produkcji ,wykończalni osiąg- 
niąqcie iego rodzaju jest pierw- 
szym od chwili uruchomienia fa- 
bryki po ostatnej wojnie świa- 
tówej w lutym 1945 r. 

Nie gorzej również wygląda 
produkcja w pierwszym tmiesią- 


by zdcbyż peine ktabfikacje, by 
być czołowym rebofnikiem, Alte 
trzoda chcieć. 

Obywatclka Marta Bta:sko Jest 
docą tkaoską. Jort mada, bot 
sima se dorit RI ltysściueoTma 
jest a młodzieży, A móro miade- 
ga wieku, notnita ofbwesu Prea 
cy przy krowie — ma Gunity ty- 
tt przoedownieg prezy, 

Zloty tylu rrzodownicy — 
zoborciązia ją do stania na czele 
żespołu, który utyvorzony został 
< koncem ubiegłego roku w rada 
mach wspólzmoodnictwa  żespoło* 
wego, I w merwsżym ktartulę == 
zespół jej zdobył pierwsze miejsre, 
pierwszą wigrodę midzy żeśpokie 
mi „jedynek. 

W drugim ktoartale — żespół, w 
skład którego młodziwike przodow 
nica wchodzi — również zdobył 
piorwaze miejsco, ` 


cu drugiego półrocza, w którym| Bo we twspółzucodnietwie pie 
znów przędzalnia pozostawia da-| (ylko lata mprzoyrazowańe nay 
leko w tyle tkalnię i wykończal-| Grośnic, nie tylko wytiłók fizycz- 
nię Do dnia 268 b. m. przędzal-| nv decyduje, Derydujo przede 


wszyctlim symiemmna, nesou pra 
ca, dyscyplina,  wzajemtta pomoc 
— gdy mowa o wszólzawodnictwie 
Zee POIGE. 

A ob. Stanko 2 PZPW Nr 27 na 
leży tłaśnie do tyh kolożeństich 
t zdyscyplitowanych, sumieńnnych 
pracownic. I dlatego znalazła się 
w szcregn przodowników pracy, 


Wędrówka a, 


po woewófztwie 


ALEKSANDRÓW 
W Aleksandrowie Powszechna 
Spółdziemia Spożywców, uruchó= 


nia przekraczała znacznie normy 
dzienne natomiast z pródukcią 
tkalni i wykończalni bywało róż- 
nie. Zdarzało się, że oddziały te 
z różnych przyczyn w ciągu kil- 
ku dni nie wyrabiały nawet norm 
dziennych, które jednak później, 
w następrych dniach zostały wy 
równan* z pewną nadwyżką. Je 
śli więc produkcja PZPW Nr. 29 
w ciągu drugiego półrocza nie na 
pótką na jakieś nieprzew.dywa= 
ne obecnie trudności, załoga poda 
jëtë zobowiązania o przedtermi- 
nówe: wykóńanie plańu trzylet= 
ńiego niewątpliwie wykona w ter 
minie | da jeszczs radwyżkę w 
postaci wielu kg. przędzy 1 goło- 
wego materiału w ilości kiku ty 


za 


sięcy m. b. 


Z ukosi 


Wanka-Wstanka 


Za mołch lat dziecinnych byłć 
-ká ładna zabawka, przedstawia 
jąta chłopczyka z celufoidu. Na 
spoćcie znajdował się kawałek oto 
wiu, Co się tego chłopusia polóży: 
ło, to on wstawał j tak można by- 
lo bawić sią godzinami. Żabawka 
ta nazywała się Wańka-Wstańkn, 

Przypomniał mi ją w dniu 22 bm, 
pewien kupiec, mający sklep przy 


stąńkn autobusowego, W dniu tym 
odbywała się zbiórka na rzesz od- 
budowy Warszawy, w której to 
zbiórce: brała czynny udział 1 moja 
skromna osoba przy współudziałe 
kóleźanki, We drzwiacii wztnianko 
watńego sklepu stał sobie ów par 
kupie: i patrzał smetńym wWzro- 
kiem jak deszczyk rosi i jak kwe- 
starze.nie baćrąt na deszczyk poč 
chodzą dd osoby do csoby, by 240- 
erówać znaczek i zaitkasować dc 
puszki jakiś datek, 

Zobaczywszy kusza pidażyliśmy 
do niego, lecz orn natyzhmiast się 
skrył w czeluściach etlepu. Odeaz- 


liśmy sredze zawiedzeni. Następ- 
nym razem zńelsźijśmy się bardzo 


blizintko od owego sklepu, Posts- 
nowiłem znów spróbować szczęś- 
cia! Dopadam do drzwi, lecz filu- 
tek sklepikarz był szybszy ode 
miie, zatrzesnął drzwi przed mym 
nosćm, nieomal mi go obcinająz, i 
dla pewności przokręcił klucz % 
zamku na dwa spusty, 

Trzecim razem już nie próbowa- 
łem, mimo przysłowia „do trzech 
razy sztuka". A dlaczego? Bo przy 
szedłem do przekonania, że cegiel- 
ka, kupiona za takie „szczere“ 10 
złotych, mapswno by szybkó skru- 
szała, rozpadła się i mogłaby stać 
się przyczyną poważnej katastro- 
fr. F.N. 


ul, Jerożolimekiej, niedaleko przy- 


miła „Gospodę Spółdzielczą* któ 
ra dziennie może wydać kilkaset 
obiadów dla świata pracy. 

Gospoda m eści się przy pl Ko 
ściuszki 8. 


OZORKÓW 

W ramach zobow azań przed 
Świetem Odrodzenia Straż Prze= 
mysłowa Dyrskcji Budowy Z4* 
kładów Włókienn czych w Ozor= 
kówie postanowiła wymalówać ba 
tak przeznaczony na biura przed= 
siębiorstwa. 

Zóbow'ązanie zostałó «w pełni 
wykonane. Wartość wykonanej 
pracy równa się 82.750 zł, 


KONSTANTYNÓW 

Zarząd M'ejski w Konstantyno= 
wie przeprowadza w dalszym cią* 
gu roboty, związane z budową no 
wego gmachu szkolnego. W toku 
bieżącym zakończone zostaną Toó* 
boty murarskie, ponadto wykona= 
ne będą” prace przy zakładaniu 
wszelkiego rodzaju instalacji. 

Ostatnio Zarząd Miejski otrzy- 
mał za pośrednictwem  Kurato= 
rium subwencję z Komisji Plano- 
wania Gospodarczego w wyśckó= 
ści 13.600 tys. zł. Subwencja ta 
wpłynie przyśpieszająco na tempo 
prac į pozwoli w bieżącym sezo= 
nie ukończyć większość planowa* 
nych robót, 


WIELUŃ 
Od dłuższego cżasu na terenie 
powiatu wieluńskiego grasował 


nieuchwytny złodziej mieszkanio- 
wy, kórego łupem padały zegarki, 
biżuteria, towary oraz rowery, 

Sprawca kradzieży "ostał wy» 
kryty i odebrano od niego kilka 
zegarków oraz rowery pochodzące 
ż kradzieży, nawet z terenu miaa 
sta Wrocławia, 

Włamywaczem okazał się Nożyń 
ski Stanisław z Wielunia, który 
został odprowadzony do więzienią 
w Wieluniu. 
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Rzeczy ciekawe 


Maszyna która chodzi pod ziemią 


J. Verne i H. G. Wolls 
dzieli wiele wynalazków technicznych, 
których dokonano w ostatnich czasach, 
Niedawno jednak ujrzał światło dzienne 
nowy wynalazek, o którym ani jeden 
z nich nie pomyślał: maszyna, która cho 
dzi pod ziemią, za pomocą której czło 


przepow ie 


wiek może przeniknąć do wnętrza zie- | 


mi i oglądać przekrój ziemnych warstw, 
a także oglądać i wyszukiwać minerały. 
Podajemy pokrótce, jakim sposobem do 
szedł radziecki inżynier Trebelew ‘do 
urzeczywistnienia swojej myśli, 


Najpierw skonstruował tylko mały do 
świadczalny model, który był napędza: 
ny elektrycznym motorem. Świder, u- 
mieszczony w przodzie pa grocie ma- 
szyny, wierci ziemię, a spirale na bo- 
kach maszyny odrzucają ziemię na boki. 


Po kilku uwieńczonych powodzeniem 
doświadczeniach zbudował większy mo- 
del, którym juž mógł z zewnątrz kiero 
wść człowiek. Ta maszyna była już sze 
roka na 1,20 m. i długa na 55 m. Elek 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Ostatnie dni widowiska śpiewno_ta- 
necznego „Kram z piosenkami‘ 


, TEATR KAMERALNY 
DOMU %ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Ostatnie trzy dni komedia „Szkłan- 
ka Wody“ z Marią Gorczyńską, 
Członkowie Zw, Zawodowych otrzy. 
mują 50 procent zniżki, 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15-ej. 
Tok 123.02, 


Ostatnie występy Teaqu KRameralnego 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnią codziennie o godz, 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygii Zaułek”. 

Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy, 


TEATR LETNI „OSA* 
ul, Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa'* 
Ostatnie dni! 


„LUTNIA'* 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nie „ROSE-MARIE“, romadtyczna o. 
perotka w 8 aktach (7 obrazach), 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny, chór, balet i orkiestra, 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od godz, 17.ej. 


-Hinni A= 


ADRIA — „Dziewczęta z baletu'* 
godz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia* 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwołony dla. młodzieży 
BAJKA — „Wakacje“ 
godz. 18, 2 s 
niedozwolcuy dla młodzieży 
GDYNIA — „Program Akutalności* 
nr 38 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 


"BRL — „Zielone lata“ 


godz: 15,30, 18,30, 20,30 

dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna* 

godz. 15,30, 18, 20,30 

dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE -— „Dzieci z jodne- 

go podwórka“ 

godz, 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Antoni i Antonina 

godz, 16,30, 18,30; 20,30 

dozwolony dla młodzieży 
ROMA, — „Volpone“ 

godz. 18, 20 , 

niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Śluby kawalerskie“ 

dla. młodzieży godz. 18 

„Wiosna'* 

godz, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Szewc Matengz* 

dia młodzieży godz. 16, 18 1 20 
ŚWIT — „Oflsg XXVII“ 

godz, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie" 

gódz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 

godz. 17, 19, 21 

niedozwclony dla młodzieży . 
WISŁA — „Młoda Gwardia“ 

seria I 

godz. 15,30, 18, 20,80 

dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia“ 

serią IT 

godz 1530, 18,30, 20,30 

dozwoloity dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg“ 

godz 10, 18, 20 

niedozwolony üla młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłame* 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony od lat 16 
MUZA — „Wołga! Wolga"! 

godz. 18, 20 

dozwolony dla młedzieży 


twyczny prąd, który ją posuwał, był do- 
karczany kablem. Ta pod ziemią cho- 
dząca maszyna osiągnęła w normalnie 
zęstej ziemi 10 metrów na godzinę. 


A 
Eukaliptus osusza bagna 
Qsnszenie bagien kolchidzkich odby- 
wa się nie tylko drogą prac irygacyj- 
nych, lecz również przy pomocy sadze- 

nia drzew eukaliptusowych, Drzewo to 

przywiezione z. Australii, posiada cudo: 
wną właściwość: tam, gdzie rośnie euka 
liptus, znikają i wysychają bagna. 

Ale eukaliptus jest cenny nie tylko 
jako żywa pompa, Ogromne drzewa, 
dochodzące w swej ojczyźnie do 120 
metrów wysokości, posiadają twardą ma 
sę drzewną z trudnością ulegającą gni- 
ciu. Eukaliptus używany jest na pod- 
kłady kolejowe, słupy telegraficzne, 
belki do budowy mostów. Podkłady ko 
lejowe z drzewa eukaliptusowego, leżąc 
w ziemi w ciągu 25 lut, nie tracą swoich 
właściwości i wyglądają tak, jak gdyby 
dopiero co położono je pod szyny. 
Olejck eteryczny w wielkiej ilości zawar 
ty w liściach eukaliptusowych jest nie- 
zbędny w medycynie. Zapachu eukalip 
tusw nie znosi kowar malaryjny. 

W Gruzji jest już 7 
liptusów, 


milionów euka- 
Przed końcem 1950 r. ilość 
la wzrośnie do 28 milionów. 


Jak wygląda błyskawica 


Powszechnie panuje przekonanie, že 
błyskawica ma formę świetlnego zygża: 
ka, Tymczasem w rzeczywistości błys- 
kawica wygląda zupełnie inaczej, Iskra 
elektryczna zawsze biegnie w kierunku 
prostym, czy to między chmurami, czy 
od chmur ku ziemi. W wypadku, kiedy 
droga- iskry jest bardzo długa, a bywa 
ja błyskawice o długości 18 kilometrów, 
przybiera ona formę. łuku. 


Uśmiechnij się 
W GÓRACH 


— Dopiero przy tym wodospadzie 
przypomniałam sobie, że nie zakrę- 
ciliśmy w domu kranu od wody! 
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Impreza godna 


TAR. 


podz iwan 


Liczna i doborowa obsada 
tegorocznych Mistrzostw Polski w lekkiejatietyce Pań 


Lista zgłoszeń zawodniczek do 
jubileuszowych inistrzostw ko- 
biecych Polski w lekkiej atlety- 
ce zoSłałą już zamknięta, Jak się 
dowiadujemy, Łódzki Okręgo- 
wy Związek Lekkoatletyczny 
jest w posiadaniu zgłoszeń 24 
drużyn z całej Polski Łódź i Pa- 
bianice reprezentowane są w tej 
liczbie przez 5 klubów. Ogólna 
liczba uczestniczek mistrzostw 
przekracza 140 Osób, w tym z 
Okręgu łódzkiego — 25 zawodni 
czek, Spośród 24 drużyn szcze- 
gólne zainteresowanie wzbudza 
chłopski zespół LZS Żurawica 
z Okręgu rzeszowskiego, Pierw- 
szy raz w dziejach polskiej lek 
kiej atletyki biorą udział w mi- 
strzostwach Polski chłopki. Jest 
to wielka zdobycz sportu Polski 
Ludowej, obejmującego najszer 
sze masy. Należy podkreślić, że 
dziewczęta-z LZS Żurawica w 
ubiegłą niedzielę wygrały w 
Warszawie sztafetę na trasie 
W—Z, bjąc rutynowane zespoły 
stołeczne, Wspaniała impreza 
lekkoatletyczna, jaką będą nie- 
wątpliwie kobiece ' mistrzostwa 
Polski, przyniesie zażartą walkę 
o prymat w polskiej lekkiej 
atletyce. 7 liczby 24 drużyn klu 
bowych najliczniej wystąpią: 

a—Kraków (11 zawodni- 
czek), ZwiązkOwiee — Kraków 


Koło sportowe 
przy Ł.Z.P.O. 


Zarząd Koła Sportowego przy Łódz. 
kich Zakładach Przemysłu Odzieżowe_ 
go w Łodzi, ul. Dra Sterlinga 26, za. 
wiadamia, że w dniu 30, 7. 1949 r., to 
znaczy w sobotę o godz, l4_ej w loka. 
lu świetlicy tychże Zakładów odbędzie 
się zebranie konstytucyjne Koła Spor. 
towego, K 

Obecność wszystkich członków obo. 
wiązkowa. 

r sw] ñ En 24 
z Wystawa 
pamiątek wioślarskich 
w Poznaniu 

Na przystani TW „Polonia“ (Poz. 
nań) zorganizowana została wystawa 
pamiątek wioślarskich, Do jednych z 
najefektowniejszych stoisk zaliczyć na 
leży stoisko TW „Polonia. Liczne na_ 
grody w postaci pucharów, dyplomów 
i żetonów, fwiadezą wymownie a ży. 
wotności „Polonii“ założonej w roku 
1921. Na uwagę zasługuje pierwszy 
sztandar klubowy, który w czasie oku. 
pacji przechowywany był przez preze_ 
sa klubu, Koniecznego. 

Btoiska innych klubów są znacznie 
skromniejsze, Posiadają jednak w 
swym zbiorze kiłka cennych nagród z. 
czasów powojennych, i 


_ Piłkarze poznańscy 
na obozach kondycyjnych 

Poznańskie drużyny ligowe „„Kole_ 
jarz** i „Warta'', korzystając z przer. 
wy w rozgrywkach mistrzowskich, zor 
ganizowały obozy kondycyjne, „Kole. 
jarz'* zgrupował swych zawodników 
w Czerwieńsku, gdzie pod kierunkiem 
trenera Boetschera  przygątowuje się 
do drugiej rundy rozgrywek ligowych. 

Piłkarze ligowej drużyny „Związko_ 
wieceWarta'* wyjechali na 14_dniowy 
obóz kondycyjny do Łagowa (Ziemia 
Lubnska). Trenerem warciarzy jest 
Śmiglak. Obóz trwać będzie do 6_go 
sięrpnia, po czym drużyna wyjedzie da 
Krakowa, gdzie rozegra mecz z „Cra_ 
covią**, 


(14 zawodniczek), Lechią — 
Gdańsk (3), Gedania — Gdańsk 
(89) i Kolejarz — Toruń (14). 
Mniej liczne, ale doborowe są ze 
społy Pogoni Katowickiej (6), 
Czarnych — Wrocław (6), SŚpój- 
ni — Grudziądz (5), Marymoniu 
— Warszawa (6) i Pioniera — 
Szczecin (6). LZS Żurawica wy- 
stapi z 11 zawodniczkami, 

W mistrzostwach obowiązuje 
punktacja zespołowa, Poszcze- 
Gólne miejsca, zdobyte w fina. 
łach każdej konkurencji punk. 
towane są 13, 8, 5, 3, 2, Law 
biegach sztafetowyća — nodwój 
nie. 

Już w dniu dzisiejszym zjadą 
do Łodzi wszystkie zamiejscowe 
zawodniczki i zakwaterowane 
zostaną w hotelu „Fołonia* W 
sobotę na stadionie LKS- Włók- 
niarz o godz, 8-ej rano odbędą 


się losowania przeduiegów, a v 
podz, ej eliminacje w tych ROn 
kurencjach, w których obsada 
ietq szczególnie liczna, Właści- 
we otwarcie zawodów, ujęte w 
ramy bardzo uroczyste, nastąpi 
w sobotę 30 o godzinie 16, Za- 
kończenie mistrzostw w niedzie 
lẹ dn. 81 lipca o godz, 16. 

W czasie swego pobytu w Ło- 
dzi zamiejscowe zawodniczki za 
proszone zostaną do jednego z 
teatrów łódzkich, zwiedzą zakła 
dy przemysłowe i ZOO, wreszcie 
wezmą udział w uroczystej aka 
demii jubileuszowej ŁOZLA, w 
sobotę dn, 39 lipca w sali Miej- 
skiej Rady Narodowej o godz, 
19,15. 

Reasumując mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski otrzyma- 
ją oprawę godną jubileuszu 
25-leciąa ŁOZLA, 


Nowe rekordy ZSRR 


Na zawodach zorganizowanych z oka 
zji święta Floty Radzieckiej, mistrz Eu- 
ropy i ZSRR wagi ciężkiej Kuczenko 
ustanowił trzy nowe rekordy w podno- 
szeniu ciężarów. 

W wypychaniu oburącz Kuczenko uzy 
skał 142,6 kg poprawiając dawny re- 
kord o 0,5 kg. 

W trójboju olimpijskim, obejmują- 
cym rwanie, wypychanie i podrzut osiąg 
nął łącznie 447,5 kg (w rwaniu 135 kg, 
wypychanie 140 kg, podrzut 172,5 kg). 
Trzecim rekordem ustanowionym przez 


mistrza Europy był wynik 175 kg w 
podrzucie oburącz. Rezultat ten jest 
o l kg lepszy od dawnego rekordu. 

* * * 

Doskonałe wyniki uzyskali również 
wojskowi pływacy radzieccy, którzy usta 
nowili trzy nowe rekordy Armii. I tak 
Kokorina przepłynęła 100 m st. motl. 
w czasie 1:27,8, Skripczenkow wygrał 
400 m. w tym samym stylu w 6:24,2 a 
sztafeta 4x200 m stylem klasycznym w 
składzie Jakimowski, Atamasjew, Beteh 
ter, Szuleszko uzyskała czas 11:33,3, 


Entnzjastycznie witano przebiegająca 


Na trasie sztafety ZMP 


Raj > > my w s à 
sztafety, niosące meldunki do Stolicy! 
e 


Na zdjęciu moment startu sztafety do ostatniego etapu Łódź — Warszawa. 


jów) 3:0. 


Porażka GDKA (Moskwa) 


W rozegranym na stadionie „Dyna. 
mo“ (Kujbyszew) meczu piłkarskim e» 
mistrzostwo ZSRR miejscowa drużyna 
„Skrzydła Sowietów* pokonała CDKA 
(Moskwa) 1:0, przy czym zwycięska bram 
ka dla gospodarzy padła w pierwszej 
połowie gry. 

W drugim meczu mistrzowskim „Spar 
tak“ (Moskwa) pokonał „Dynamo“ (Ki- 
Spotkanie to odbyło się na 
stadionie moskiewskiego „Dynamo“ wo- 
ber 50.000 widzów. 

Na czele tabeli rozgrywek znajduje 
się nadal „Dynamo“ (Moskwa), które 
w 19 grach zdobyło 32 pkt. 


Mistrzostwa Europy 
w hokeju na trawie 


Z końcem tego miesiąca upływa ter- 
min zgłoszeń do mistrzostw Europy w 
hokejn na trawie, które odbędą się w 
Pradze w czasie 1—4 września. Dotych. 
czas udział w zawodach zgłosiły: Pole- 
ka, Austria, Włochy, Izrael i Czechosła 
wacja. Ponadto spodziewany jest start 
reprezentacji: Węgier, Francji, Holan- 
dii, Szwajcarii i Egiptu, 

Organizatorzy projektują rozegranie 
finałowego spotkania mistrzostw jako 
przedmecz międzynarodowego meczu 
piłkarskiego _ Bułgaria-Czechosłowacja, 
ktery ma się odbyć 4 września w Pra- 
dze, 


„Górnik-Rvmer" — 
|. „Gwardia-Wisła* 
(Zakopane) 4 : 3 
Na stadionie w Zakopanem odbył się 
miecz piłki nożnej między klubem spor 
towym „Górnik-Rymer* z Rybnika, a 
KS „Gwardia-Wisła* (Zakopane), zae 
kończony zwycięstwem drużyny śląskiej 
4:3 (2:0), 


„Levski“ mistrzem Bułgarii 


w piłce nożnei 
Mistrzostwa piłkarskie Bułgarii w pił , 
ce nożnej, w których uczestniczyło 10 
najlepszych drużyn krajowych, przynie 
sły tytuł mistrzowski na rok 1948-49 dru 
żynie „Levski“ (Sofia) 33 pkt. przed 
drużyną Centralnego Domu Armii Ludo 
wej (CDNV) — 24 pkt. i „Lokomotiv“ 
— 21 pkt. j ; - 


12.04 Wiadom. połudn. oraz przegl, ` 
prasy stoł, 12,20 Audycja dlą wsi 
12,50 „Na swojskę nute“ 13,20 Skrzyn 
ka PCK, 13,30 Muzyka - obiadowa, 
14.00 „Opowieść o Chopinie" (22), 
14,15 „Śmierć i dziewszyna* — Kwar 
tet d-moll Fr, Schuberta, 14.50 (Ł) 
Komunikaty 14,55 (Ł) Kwadrans melo 
dii tanecznych, 1510 (Ł) Kalenda- 
rzyk imprez sportowych 15,15 (Ł) 
Aktualności łódzkie 15,25 (Ł) Infor. 
macje 15,0 Skrzynka techniczna, 
15,45 Muzyka rozrywkowa. 16,05 „Jem 
an Jaures“. 16,15 Skrzynka PKO. 
16,20 (Ł) Melodie ludowe Narodów 
Związku Radzieckiego 16,50 (Ł) „Tra 
sa W—Z*, 17,00 I Dziennik popoud. 
niowy, 17,15 „Koncert dla przodow= 
ników pracy*. 18,00 „Marynarze ra- 
dzieccy*, 18,15 Przegląd prasy mło. 
dzieżowej, 18,20 „W rytmie tanecz. 
nym“, 19.00 II Dziennik popołudniowy 
19,15 „Porozmawiajmy 19,20 Arie -os 
perowe — Transmisja z Budapesztu. 
20,00 „Gospodarowanie w rodzinie“ 
20,15 Muzyka, 20.20 Koncert symfonia 
czny muzyki radzieckiej 21.00 Dzien. 
nik wieczorny. 21,40 „Daleko od 
Moskwy*, 22.00 (Ł) „Mozaiką mużycz 
na*. 22,45 (Ł) „Śmierć Archimedesa“ 
22,58 (Ł) Omów, progr. lok. na jutro, 
23,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Kon. 
cert słynnych solistów, 23,50 Program 
na jutro, 24.00 Zakończenie audycji i 
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Daleko od Moskwy 


Weszli do domku na górze, zbudowanego z nieciosa- 
nych bierwion, który stał mocno zazębiony o skalisty 
cypel. Śnieg nie trzymał się gołych ścian smaganych 
wichrem, 3 

W domu pełno było ludzi, którzy leżeli na pryczach, 
siedzeli i stali odwróceni do rozżarzonego pieca. Pło- 
mień w palenisku wydawał się jaśniejszy od dzienne- 
go śwfatła, które ledwie sączyłs się przez dwa zakop- 
cone okienka. Cżerwone odblaski tańczyły na twa- 
zach. Szary machorkowy dym wisiał warstwami w po- 
wietrzu. : 

Batmanow i Filimonow przecisnęłi się do pieca. Wa- 
syli Maksymowicz zdjął czapkę. 

— Palicie? — spytał po długim „milczeniu. 

— Dziękujemy za machorkę i tytoń, towarzyszu 
Batmanow. Stęskniliśmy się po tym — odpowiedział 
najbliżej siedzący rosły chłop o dobrodusznej, szerokiej 
twarzy. — A za radosną wieść o Moskwie dziękujemy, 
gdyż po prostu odżyliśsmy. 

— Jesteście szoferem? Wasze nazwisko? 


— Remniew! Jestem szoferem i traktorzystą. Ale 
nie mam ładunku, ani traktora, 

=+ Czy długo macie zamięg puszczać dym i grzać się 
przy piecu? 

— Bo co? 

— Pora już zacząć zarabiać na chleb. Mówicie, że 


przyniosłem wam radosną wieść. Ale wygląda, że przy- 
jęliście ją tylko do wiadomości. 

— Nie z własnej woli siedzimy przy piecu. Kilku 
rosłano nad ranem po wodę i drzewo, dla nas na Tar 
zie pracy nie ma. 

— Nie znalazła się dla was praca? — zdziwił się 
Batmanow i spojrzał na Filimonowa. — To ciekawe! 
Froszę przyjąć do wiadomości, że od jutra ja osobiście 
będę sprzedawał chleb. Żeby tylko nie potrzeba było 
niektórym zamienić pracownicze kartki na rodzinne. — 
Zart był wypowiedziany z gniewem. 

— Cóż mamy robić, jeślinie mamy dróg i nie pręd- 
ko będą. Wielu z nas posiada traktory i maszyny 
w tajdze — mówił Remniew, przemawiając jak gdyby 


w zastępstwie wszystkich. 


— To znaczy, zrób nam wuju drogę. podaj nam wu- 
ju maszyny, puść motory, a wtedy pojedziecie? Czy 
Smorczkow jest tutaj? 

Smorczkow wyszedł z kąta. Wyglądał zupełnie ina- 
czej: był czysto ubrany i osolony. 

— Dlaczego nie opowiedziałeś im, w jaki sposób po- 
znaliśmy się wczoraj. Zdaje mi się, że nawet dałeś sło- 
wo: „Nawet nie trzeba będzie podganiać*, — Sprawa 
drogi znajduje się rzeczyw.ście w ślepym zaułku — 
cicho odezwał się Smorczkow. Już od rana rozprawia- 
my na Wszystkie strony o pracy. Byliśmy u starego na- 
czelnika punktu — lecz ten tylko ręką machnął, nowy 
ześ zaproponował usuwanie śniegu. „Zaczekajcie dzień, 
gwa, niech się zorientuję*.. Mam duże wątpliwości, jak 
to będzie z drogą przez cieśninę. Lód jest jeszcze cien- 
ki i może oderwać się od brzegu, to zdarza się tutaj rok 


rocznie. Więc czy nie lepiej dać spokój z cieśniną i za- 
cząć oczyszczać drogę na lądzie? , 

— Ta.k to już można nazwać rozmową do rzeczy! 
— przytaknął Batmanow. — Ale ty Smorczkow, mów 
głośniej! Możemy wspólnie obmyśleć, jak=usunąć prze- 
szkody. Tego właśnie chcę od was. Oczywiście można 
siedząc ze złożonymi rękoma i czekać aż zarząd powie 
ostatnie słowo: „Oni lepiej wiedzą, wszak czytają ga- 
zety”. I uważać — że w ten sposób jest wszystko w po- 
rządku. Ale dla mnie taka uczciwość ma niewłaściwy 
sens. Z taką uczciwością to tak wyglada: ueieszyliście 
się ze zwycięstwa pod Moskwą i uspokoiliście się. Zdo- 
byliście gdzieś drzewo i grzejecie się przy piecu! N 

` — Słusznie, towarzyszu Batmanow!, Sprawcie nam 
gorącą łaźnię — już oddawna tęsknimy za pracą! — 
zawołał Remniew. i 

— Sprawdzimy lód na cieśninie — ciąznął Batma 
now. Przypuszczam, że nie jest tak źle, jak gadają, 
I będziecie sami budować drogę. Oczywiście nie sami, 
lecz z całym punktem. Na budowę zaś daję nie więcej, 
jak dwa dni czasu. Czy to wystarczy, towarzyszu Fi- 
limonow? 

—Damy sobie radę — potwierdził Filimonow, który 
jeszcze przed godziną wątpił, czy uda się w ciągu tygo- 
dnia przekopać drogę. 

Jeszcze teraz nie był pewien, czy się uda, ale Bat- 
manow i szoferzy patrzyli na niego w ten sposób, że 
już nie mógł się cofnąć, tak że powtórzył tylko: 

Doskonale damy sobie radę. — I wypowiedziawszy 
te słowa, zrozumiał że nie pozóstało nie innego, jak 
dać sobie radę. ; 
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